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NOWINY CODZIENNE

Cesarz (łesmlt rtata eraaatr
Fabryka docisków ręcznych powstaje w Addis-Abebie

L O N D Y N . 25. 10. (A T E . ) .  —  
„D a ily  T e leg rap h " donosi z A d ­
dis Abeby, że cesarz H a ile  Selas- 
sie ponownie odroczył swój w y­
jazd  na fron t, k tóry był p lanowa­
ny oddawna. Przepuszcza ln ie ce­
sarz opuści Addis Abebę dop.ero 
w poezątkacn listopada.

P rzyczyną opóźnien ia wyjazdu 
negusa jes t przepow iednia w róż­
bitów, ie , je że li monarcha w y ja ­
dzie ze s to licy  przed rocznicą 
sw ojej koronacji, przypadającą w 
dniu 2-go listopada, to Kraj spot­
ka w ie lk ie  nieszczęście.

Natom iast, je ż t l i  cesarz w yje- 
uzie po roczn icy koronaci', to 
zw ycięstwo A b isyn ji w  obecnej

w o jn ie  jes t zapewnione. Z tych 
w ięc w zg lędów  H a ile  Selassie po­
stanowił obchodzić roczn icę Ko­
ronacji w  sto licy  i dopiero potem 
udać się do Dessje, gdzie ma się 
znajdować główna kwatera wojsk 
aDisyńskich.

L O N D Y N , 25. 10. (A T E  ) .  —  Z 
Addis Abeby donoszą: W  dobrze 
poinform owanych kolach twńer- 
dzą. że dla spraw  państwowych 
byłoby lep iej, gdyby cesarz po­
został w stolicy", lecz tysiącletn ia  
tradycja  AD .synji wym aga, by ce­
sarz osobiście udał się na front. 
Dopóki to nie nastąpi, ludność 
kraju będzie uważać, że wojna

NASZE ABC

Po mowie premjera
■Wczorajsza mona prtm jera Ko 

i ciałkowskiego wskazuje wyraź­
nie, że nowy rząd zdaje sobie 
sprawę, iż w  zagadnieniu walki 
z ltryzy sem momtnty natury psy­
chiczne! odgTywaja nie mniejszą 
rolę, niż technika środków napra 
wr. Technika jest w opracowa­
niu i to zajmie jeszcze sporo cza- 
*u, a mowa premjera ma przygo 
luwać teren, którym jest psychi­
ka społeczeństwa.

W  psychice tej główną uwagę 
zwrac> w  chwili obecnej po­
wszechna depresja i p. premjer 
słusznie wybrał ją  jako punkt 
wyjścia sw nich rozważań. Z okre 
slemem, te jednem z naczelnych 
zadań naszy ch pow inno być przy­
spieszenie rrocesu zrastania się 
narodu z państwem, zgodzą się 
również wszyscy. Trzeba atoli 
stwierdzić, że na tym właśnie 
pi nacie rezultaty dotychczasowe 
są dość ujemne. To zaś da się 
zmienić tylko przez uświadomię 
nie sobie przyczyn wpływających  
A ten ie  na brak należytej spójni 
między narodem a  państwem —  
1 < zynnefTo ich usuw ania. Toteż 
Zapowiedzi p. premjera co do 
tych odcinków naszego życia, któ 
r  w  swej mowie poruszył, w 
szczególności mówiąc o stosunku 
biurokracji do społeczeństwa, 
spotkają się z przychylnem przy­
jęciem

Wszystkie ważniejsze momenty 
mowy premjera, które dotyczą 
spraw gospodarczych, opierają 
się na teza< h konsekwentnej po­
lityki deflacyjnej. Wiemy, jakie 
trudności ona przedstawia w wy­
konaniu. szczególnie gdy się po­
stawi jako punkt wyjścia uzna­
nie słusznego prawa do pracy, 
której umożliwienie ma zdjąć z 
czoła starych i młodych troskę o 
chleb codzienny.

O  skuteczności środków, które 
mają być przedsięwzięte w zakre­
sie techniki gospodarczo . finan­
sowej, nic dzisiaj powiedzieć nie 
możemy, są one zaledw e naryso­
wane. Ale stopień skuteczności 
ich w  każdym razie zależy od o 
hjęcia zarządzeniami go.spodar 
czerni bezwzględnie całego splo­
tu zagadnień psychicznych i ma 
terjalnych. z  których uplec;ony 
jest bicz kryzysu.

J u ż  o d  1 - g o  g r u d n i a
nastąp* obniżka pensyj urzędniczych

SZCZEGÓŁY P R O G R A M U

W czora jsze posiedzenie kom isji 
sejm owej d la  spraw y pełrom oc- 
n ictw  rządowych, w yw oła ło  zro­
zum iale zainteresowanie. N a  no- 
siedzeniu tem bowiem  w iceprem - 
je r  i m in ister skarbu p. K w ia t­
kowski m iał ustalić w  szczegó­
łach program  gospodarczy rządu, 
naszkicowany w  ogólnych zary 
sach w  o-negdajszem exposś pre 
m jera Kościałkowskiego.

Spra-wy przedstaw ione wczoraj 
w  kom isji sejm owej przez wice- 
p rem jera  Kw iatkow skiego doty­
czą każdego obywatela. P>-ogram 
reform  gospodarczych wkracza w 
każdą dziedzinę życia

Obszerne streszczenie mowy wi- 
ceprem jera Kw iatkowskiego po­
dajem y na str. 3-ej dzisie jszego 
numeru. Tu  tyiko wypadnie pod 
kreślić je j  najistotn iejsze mo­
menty, obchodzące każdego

O B N IŻ K A  PE N S Y J  
I URZĘDNICZYCH

Dia zrow now ażen .a  budżetu 
rząd przystępu ję przedewsayrt- 
kiem do obniżenia uposażeń u- 
rzędniczych. Obniżenie to zosta­
nie wpi owadzone w  życie drogą 
przywrócen ia skasowanego w  ro­
ku 1933 podatku dochodowego od 
uposażeń pracowników państwo 
wych. Obecnie podatek ten zosta­
nie na nowo wprowadzony, a w y­
nosić on będzie 7 —  20 proc. w 
zależności od wysokości pensji. 
Najm niejszym  poJa+kiem dotknię­
te będą wynagrodzen ia niższych 
fu nkcjonarju szów ; im pensje są 
wyższe, tem  podatek pod legać bę­
dzie p rogres ji wyższpj w  górę

Doroczna
Lista odznaczonych

W  dniu 11-ym listopada r. b. —  
jak corocznie w rocznice odzyskania 
Niepodległości —  ogłoszona będzie 
lista odznaczonych orderem Polonia 
Kostituta j Krzyżem Zasługi.

Nadawane bedą w roku bieżącym 
odznaczenia wszystkich stopni orde­
ru Polonia Restituta oraz złotym, 
srebrnym i bronzowym Krzyżem Za­
sługi

Zapow iedział rów nież p w ice- 
p rem jer rew iz ję  em erytur i ich 
wym iarów . Tu  żadnych bliższych 
szczegółów  dotąd nie ujawniono. 
Prawdopodobnie sprawa je s f do­
piero w przygotowaniu.

P O D W Y Ż K A  P O D A T K U  
D O CH O D O W EG O

Rów nolegle z wprowadzeniem  
podatku dochodowego od pensyj 
urzędniczych, równającego się 
obniżce tych pensyj, program  rzą ­
dowe przew idu je s ięgn :ęc:e do 
dochodow s fe r  pozaurze-iniez. ch. 
Obniżone w ięc zostanie nrtómum 
dochodów wolnych od podatku. 
Dotychczas w olny od podatku do 
chodowego był zarobek roczny do 
1.500 zł., obecnie zaś w ćlny od 
podatku będzie zarobek roczny do 
1200 zł. W reszc ie  podwyższony ma 
być podatek kryzysowy do podat 
ku dochodowego

nolegle z tem  nastąpi szereg po­
sunięć oszczędnościowych. w 
pierwszym  zaś rzędzie zaniecha­
nie wszelkich inw estyeyj z sum 
budżetowych, zredukowanie zbęd­
nych urzędów, usunięcie w ie lo ­
krotności posad.

M IA S T O

W szystkie te zarządzenia 
o tzyw jśc ie

W

OSZCZĘDNOŚĆ I 

ten sposób zwiększone 70-

do-
Łkną oezyw jście mocno przede­
wszystkiem  ludność m iejską i sf e- 
ry  urzędnicze. D la  pewnego u lże­
nia ludności m iejsk iej przew idu je 
proji kt rządow y obniżenie komor­
nego od małych mieszkań o 15 
proc , skasowanie jiodatku lokalo­
w ego od 1 i 2-izbowych mieszkań, 
wreszcie rozpoczene. narazie. na 
małą skalę, akcji oddłużeniowej 
urzędników".

W IE Ś

W  zakresie ro ln ictw a i ulżema 
ludności w ie jsk ie j zapowiada w i- 
ceprem jer Kw iatkowski zm n ie j­
szenie dodatku lo podatku grun-

wadzenie 2-letn iej kadencj kapi­
tału dłużnego w bankach akcepta- 
cyjnych. W  zakresie ożyw ienia 
przemysłu i handlu zapowiada 
program  szereg prac p rzygoto­
wawczych, w ym ian ia jąc narazie 
konkretnie obniżen ie ta ry fy  prze­
wozowej W icep rem ier ośw iadczył 
przytem  wyraźnie, że wszelkie 
przerosty etatyzmu gospodarcze­
go będą zlikw idowane, a m icjuty- 
wa prywatna będzie się mogła 
rozw ijać.

P rogram  rządow y będzie n ie­
w ątp liw ie  w dniach najb liższych 
sprecyzowany ieszcze dokładniej, 
w szczególności zaś ogłoszona zo­
staną zasady in teresu jącej św iat 
urzędniczy obróżki pensyj. Ma o- 
na być wprowadzona już od 1-go 
grudnia r b.

towego, op łat drogowych, achyle- 
otauą dochody skarbu, aby unik-1 n.e op łaty w jazdu do miast, wpro- 
nąć deficytu  budżetowego Rów- j wadzenie 2-letniej karencji kapi-

O b n i ż k a  k o m o r n e g o
nieustalona

Pan m in ister Kw iatkowski n :e 
określił konkretnie projektu ob­
niżki komornego. Jak się dow ia­
dujemy, rozpatryw ane są dw"a 
p ro jek ty : jeden  zm ierza do ob­
niżki komornego dla urzędni­

ków, drugi obejm uje wszystkie 
m ieszkania i sklepy z wyjątk iem  
nowych domów m e pod legają­
cych ustaw ie o ochronie lokato­
rów .

Odkryto old w
na ulicy Kielc

Państwowy Instytut Geologicz­
ny przeprowadził w ostatnich 
dhiach ekspertyzę pri bek rudy o 
łowianej, którą odkryto na tere­
nie miasta Kielc.

W czacie robót budowlanych w 
Kielcach przy ul. DymińsI ej na 
trafiono na pokłady rudy mine­
ralnej. Analiza wykazała, iż ruda 
ta zawiera w znacznym procen­

cie oJów
Ponieważ istnieje możliwość, 

że na terenie Kielc znajdują -uę 
większe pokłady nadające się do 
eksploatacji, wysłano w b. tygod­
niu geologów, celem przeprowa­
dzenia dalszych wierceń. Już wy­
wiercono szyb głębokości 12 m., 
przyezem natrafiono na znaczne 
pokłady rudy.

Z m i a n a  d y r e k t o r a
okręgu pocztowego warszawskiego

D yrektor w arszaw-skiego okrę­
gu poczt i te legra fów , inż. Żół­
towski. zg łos ił wskutek choroby

Zastępca szefa
Sztabu Głównego

N a stanowisko p. o zastępcy 
szefa Sztabu Głównego miauowa 
ny został płk. dypl. dr. M aciej.

prośbę o przen iesien ie w  stan 
spoczynku. Jak słychać, pro ,ba ta 
będzie uwzględniona i dyr. Żół­
towski prze jdzie  na em eryturę z 
dniem 31 października.

Dyrektorem  warszaw skiego o- 
kręgu poczt i te leg ra fów  ma być 
m ianowany dotychczasowy za 
stępca dyrektora, pułkowniV T a ­
deusz Argasińsk i,

W o iita  c z j  p o k  tyj?
Sprzeczne informacje z teatru wojny w Afryce Wsch.

zaczynają opuszczać

n ° posiada w iększego znacze­
nia.

A D D IS  A B E B A , 25. 10, Negus 
dokonał przeglądu wojsk, jak ie 
nadeszły do sto licy  z zachodnich 
gran ic A b ;synj:. Są to w  znacz­
nej części byli n iewoln icy. P o ­
chód ich w ygląda ł bardzo m alow ­
niczo i odbywał się przy dźw ię­
kach bębnów. W  przeg lądzie  w zię 
lo udział 40 tys żołn ierzy.

Po przeg lądzie  H a ile  Selassie 
w zią ł udział osobiście w próbach 
rzucania granatów . W krótce ma 
powstać w  A b isyn ji fabryka gra­
natów , która będzie zatrudniała 
40 robotników, k ierow n ik iem  je j 
będzie O rm ianin Sarafian , który 
k ierow ał podobną fab ryką_ w  t  
gipcie-

Zatrute studnie
W  Addis Abeb ie krążą n iepo­

tw ierdzone pogłoski, iż  W łos i rze 
komo używ ają  gazów  tru jących  i 
że dowódca fron tu  południowego 
Nasibu, jako represje  zam ierza 
zastosować zatrucie studzien.

A rm ja  70-tysięczna pod dowodź 
twem m in istra w o jn y  M ulugeta 
posuwa sie w  kierunku Desie. 
A rm ja  ta opuściła Addis Abebę 
przed 4 dniam i i przeszła  ju ż 
przestrzeń 120 km. Tys iące  w o ­
jow n ików  przyłącza się po drodze 
co w ojsk  m in istra w ejny . A rm ja 
pó drodze rekw iru je  w  w ioskach 
które m ija, żywność. M in istrow i 
w o jny towmrzyszy około 100 słu­
żących i liczne Kobiety Żołn ierze 
śpią pod golem  niebem, Muiuge- 
tą i przyw ódcy szczepów w  namio 
tach.

W  Add is Abebie o fic ja ln ie  de- 
m entują wiadomość o rzekomerr 
za jęciu  przez W łochów  M akalle

W i e l k i e  w r a ż e n i e  w  A s m a r z e
wywarł włoski film woiskowy

P A R Y Ż , 24.10. ( P A T ) ,  
ją cy  od dłuższego czasu

— T rv  a 
spokoj

na trzech frontach  abisyńskich 
różn ie jes t komentowany W e­
dług in form acyj zo źródeł n ie­
miecki oh zaczyna się budzić prze 
Konanie, że do dalszego rozwoju 
wydarzeń wojennych nie dojdzie, 
gdyż zdaniem niektórych kół lo ­
dzące sie rozm owy dyplom atyczne 
jxiłozą kres w ojn ie  tak, iż w koń­
cu grudnia zapanuje spokój. Fo- 
zrtem , jak  donoszą źród ła  n ie­
mieckie, waika staje się bezpr: ed 
m iotowa wobec pokojowej pene­
trac ji w łosk iej na terenach oku­
powanych. K ieru jąc  się lakierni 
rozważaniam i, n iektórzy kore-

Deszcz ze śniegiem
Zachmurzenie zmienne
W cztra j na południu Polsk i pa 

nowela pogoda chmurna z prze­
jaśn ien iam i, a na pozostałych od  

szarach panowała pogoda poch­
murna i m iejscam i Dadał deszcz. 
O godz. 14 notowano: 3 stopnie 
ciepła w  Poznaniu, 4 w Bydgosz­
czy, Kaliszu, Lodzi i K ielcach , 6 
w W arszaw ie, K rakow ie i Grod­
nie, 7 w  Lubhnie, 8 w  Brześciu, 
9 w’ Pińsku i 7h-zemyślu, 10 we 
Lwow ie, l l  w Łucku, 14 w  T a r­
nopolu oraz 18 w  Zaleszczykach 

Dziś w  całym  kraju pogodą o 
zachmurzeniu zmiennem, prze­
ważnie dniem. M ożliw e opady w 
postaci deszczów lub śniegu z 
deszczem. Nocą  przym rozki. 
Dniem temperatura od o do 10 
stopni. Um iarkowane w ia try  z 
zachodu.

spondenei 
t iry  tro ję 

Zupełnie inaczej brzm ią in fo i 
m acje zarówno ze źródeł w łos­
kich, jak  francuskich i ang ie l­
skich Obecny stan spokoju na 
frontach według tych in form acyj 
należy uważać za prze jśc iow y, 
w yw ołany z jednej strony przez 
p rzygotow an ia  obu stron do dal­
szych operacyj. a z d rugie j stro­
ny przez deszcze trw a jące  dotych 
czas w O gadtm e.

O przygotow an iach  abisyńskich 
do walki donoszą, że na fronc ie  
Północnym ras Sejum umacnia 
rię na czele swej a^mji na joólr.oc 
od M akalle, które to m iasto sta­
now ić będzie ośiodek oneracyj r.a 
tym froncie . M akalle —  to w ła ­
ściwa stolica ziem i T ig re , której 
ras Gugsa został gubernatorem  z 
nom inacji w łosk iej. M akalle znaj 
duje się w odległości 120 kim. od 
A d igratu .

R ZYM , 25. 10 (P A T . ) .  —  P ra ­
sa w korespondencjach w Asma- 
ry  podaje następujące szczegó łj, 
dotyczące pierw szego przeclsta- 
wuenia k inem atograficznego, j’a- 
kie odbyło się dla ludności tu­
bylczej w  Asm arze 

N a jp rzód  przystąpiono do w y­
św ietlan ia  film u , p rzedstaw ia ją -’ 
cego p rzeb ieg  w ielk ich  m anew­
rów  arm ii w łosk iej w dolin ie 
Górnej A d yg i. W  chw ili, gdy na 
ekranie rozpostartym  między 
kościołem koptyjskim  a pałacem 
rasa Sejuma ukazały się p ierw ­
sze obrazy i odezw ały się p ierw ­
sze dźw ięki, k tó ie  w języku  tu­
bylczym  tłum aczyły przeb ieg ak­
cji, ludność w" panice rzuciła  się 
do ucieczki. Gdy jednak w idzo­
w ie przekonali się, że w tem, co

w idzą i słyszą niemu żadnej siły 
n ieczystej ani nadnaturalnej, po­
w róc ili na m iejsca i spokojnie 
p rzyg ląda li się przedstaw ien iu .

Pokazano fm włoską piechotę, 
a rty ler ię , arm aty, sam oloty i ka­
rabiny m aszynowe, aby przeko­
nać ich o sile i potędze W ioch. 
K iedy  na ekranie ukazał się król 
i Mussolini, żołn ierze wdoscy i 
A skarysi jiowstali z m iejsc, wzno 
sząc d ługotrw ale okrzyki.

Następn ie w yśw ietlono film , 
przedstaw ia jący m anewry m o i- 
skie oraz kilka scen z wielkich 
zgrom adzeń faszystowskich, któ­
re odbyły stę w Rzym ie w  dniu 2 
października.

P rzedstaw ien ie  w yw arło  na tu 
b ykach  olbrzym ie w"rażenie.

Policjanci
a bezżeństwo

Kom endant g łów ny P. P . w y ­
dał zarządzenie, by przy  p rzy j­
mowaniu do służby po licy jn e j 
nowych funkcjonarjuszów , zw ra 
cono itr, uwagę na zmianę prze­
pisów o zaw ieraniu  związków 
m ałżeńskich przez policjantów .

N ow i po lic janci przestrzegan i 
mają być, iż obow"iązyw"ać ich 
będzie w  ciągu p ierwszych 7-iu 
lat służby zakaz wstępowania w 
zw iązki małżeńskie.

Spadek pu hr. SirzeCeckim
kwesfionuie premier fiustraśji

L O N D Y N , 25. 10. W  zw iązku z 
głośną w Polsce sprawą rew indy­
kacji 630 m ilj. fr . szter. należą­
cych się spadkobiercom  hr. S trze­
leckiego, p iem  austra lijsk i Lyon-, 
na zapytanie, skierowane do n ie­
co w- parlam encie australijsk im

w Canbcra, ośw iadczył, że o spra­
w ie te j nie posiada żadnych w ia ­
domości oraz że niema podstaw 
do tego, aby dawać w iarę  in fo r ­
macjom z 'W arszaw y, o pretensji 
spadkobierców, s ięga jące j 630 
m ilj. ft szt

Szczątki samolotu
N̂ jrjCKsn 2 i Coli

P A R Y Ż , 25. 10. ( P A T ) .  — W e- aparatu Francuzów, Nungesera i
dług doniesień z Quebec (K a n a ­
da ) strzelcy kanadyjscy znaleźli 
w  dziew iczym  lesie w  od leg łość- 
150 kilom etrów  od Edmundstone 
szczątki jak iegoś samolotu. Jak 
przypuszczają, są to szczątki

Coli, k tórzy w roku 1927 w ysta r­
towali z F rancji do lotu trans­
atlantyck iego i o których losie 
od tego czasu brak b;To ja k ie j­
kolw iek w ieści.

dzu.

M o r d e r c a  K u j a w s k i
na badaniu psych; atrycznem

Obrońcy skazanego na bezter- szpitala w ięziennego w Grudzią- 
m inowe w ięzien ie  b. studenta W .
S. H. i b. działacza „L e g  onu 
M łodych " Ku jaw skiego, który 
przed 3 la ty  zastrze lił naczeln i­
ka w ydzia łu  w  m ag.stracie sto­
łecznym, Dębińskiego, Ponownie 
występują dc M in. Spraw ied liw o 
Sci o ułaskaw ienie skazańca 

K u jaw sk i przesłany został na 
obserw ację psych jatryczną do

Rewolucja republikańska
i ¥ i a  K r e c i e ?

P A R Y Ż , 25. 10. (P A T . ) .  — W e­
dle doniesień dzienników  pary­
skich z A ten , na K rec ie  wybuch­
nąć m iała rew olucja . 30 tys ięcy 
republikanów  chwyciło za broń.
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„Gtatrifale d'Ilalia'' ukireśla
Warunki Mussoliniego

Zaledwie kilka dn! pozostaje na rokowania ookojowe
R Z Y M , 25.10. A T E . P ó ło fic ja l-  

r y  dziennik „G iorna le  d‘ It,alia‘ ‘ o- 
m aw ia jąc obecną sytuację m ię­
dzynarodową, podaje 5 punktów, 
k tóre —  zdaniem  kót politycznych  
—  uważać należy jako program o-

nia konć.ominjum m iędzynarodo | S tefan i donosi: w  kołach o iic ja l-  
wego z przew agą w p ływ ów  wło*- nych potw ierdzono wiadom ość o 
kich w prow incjach  rdzennej Afcł w ycofan iu  z L ib j i  jednej z dyw ł-
synji.

D zis ie jsza  
Lava la  z ambasadorem W ie lk ie j

W  1 3 - a  r o c z n i c ę  m a r s z u  n a  R z y m

Iowa ofenzywa wioska
n a  f r o n c i e  p ó ł n o c n y m

Festyj, jak  zgodnie tw ierdzą  
dzienniki, będzie m iała olbrzym ie 
znaczenie dla rozw oju  dalszych 
rokowań w spraw ie uregu low a­
nia kon flik tu  wiosko - abisyńskie- 
go. Term in  zastosowania sankcyj 
w zględem  W łoch  upływa z koń­
cem b ieżącego in iesfąca. Na roko 
Wania pozootaje w ięc  za ledw ie 
kilka dni. A le  ju ż  dzis ia j można 
żyw ić nadzieję, pisze „In transi- 
gean t". że w  na jb liższe j przyszło 
ści L ig a  N arodów  zostanie obar­
czona raczej pożjteczną  m isją 
konsolidacji pokoju w  A fry ce , niż 
sprawą zastosowania sankcyj 
w zględem  W łoch , które m ogłyby 
jedyn ie przyczyn ić się do zaostrzę 
nia konfliktu .

W Y C O F A N IE  .
W O JSK  W Ł O S K IC H  Z L IB J I

R ZYM , 24. 10. ( P A T ) .  Agencja

we punkty w  rokowaniach dyplo- B rytan ji na temat powyższych su 
m atycznych, toczących się obec­
nie m iędzy R zjm em , Londync-m i 
Paryżem .

P ie rw szy  z punktów m ówi o ko­
nieczności poddania A b isyn ji re ­
żim ow i m iędzynarodowem u, przy­
czem podkreśla, że w szelk ie roz­
w iązan ia  kw estji abisyńsKiej w in ­
ny uwzględnić, iż  kraj ten nie jes t 
jedno lity  ani pod względem  naro­
dowym, ani państwowym .

G w arancją  bezpieczeństwa 
W łoch, zarówno w  obszarach ko- 
Icn jainych, gran iczących  z A b i­
syn ją , jak  i w nowozdobytych, 
rr.oże b jć  ca łkow ite rozbro jen ie  
A b isyn ji. Pozostaw ien ie  wojsk 
w łosk ch na oDecnych pozycjach 
w* p row in c ji T ig r e  je s t  —  zda- 
i  ;em dziennika —  koniecznym  
warunkiem  zapew nien ia  zajętym  
obecnie obszarom  szybkiego roz 
■woju i do jrzen ia  do tego  pozio­
mu, k tó ry  w  m yśl id eo log ji L ig i 
N arodów  je s t nieodzownym  w a­
runkiem  pokojow ego w spółżycia  
narodów

P A R Y Ż , 24.10, —  Jak tw ierdzi 
„P a r is  S o ir", W łochy  w  tych su­
gestiach  podkreśla ją  poszanowa­
n ie  ducha i ro li L ig i  N arodów  i 
b iorą  zn punkt wyjścia* prace ko­
m itetu 5-ciu. Zdaniem W łoch. A - 
b isyn ja  nie stanow i h ;storyczn :e 
kra ju  zjednoczonego. P row inc je  
podbite przez M enelika na 
wschód od Add is  Abeny nadają 
się do rozciągn ięcia  nad niemi 
opieki, aż nadto uspraw ied liw io­
nej ich stanem rozw oju . N ie  przy 
czyni się to w  niczem do podwa­
żenia suwerenności negusa.

W  rdzennej A b isyn ji w ładza 
negusa rów n ież nie będzie o g ra ­
niczona, je że li p rzy jm ie on po­
moc doradców ligow ych . W  ober 

* nych pertraktacjach  chodzić bę 
dzie o to, czy H a rra r  ma stano­
w ić  część rdzennej Abisyn.b, czy 
też ma być dołączony do prowin- 
cyj zaanektowanych. Z punktu

zy j i odesłaniu je j  do W łoch  W  
rozm owa prem jera j kołach tych podkreśla ją, że w y ­

syłka w ojsk  w łoskich do L ib ji. 
n ie była n igdy w  żadnym związku 
z obecnością f lo ty  b ryty jsk ie j na 
morzu Sródziemnem. M im o to jed  
nak w  kolach o fic ja ln ych  panuje 
przekonanie, żo gest ten w yw o­
ła odpow iedni gest ze strony W . 
B ry tan ji i że w  stosunkach w ło­
sko - angielsk ich  nastąpi odprę­
żenie.

Z A K A Z  W Y W O Z U  DO  W ŁO C H

L N D Y N , 25.10. A T E . W  ciągu 
d zis ie jsze j nocy wszedł w  życie 
zakaz wywozu am unicji i m ater­
iału w ojennego do W łoch . Stało 
się to w  ten sposób, te M in is ter­
stwo Handlu unieważniło -Dozwo­
lenie na w yw óz sam olotów, czę­
ści samolotów, dział, karabinów  
maszynowych, bagnetów, ianc, 
karabinów, kul, naboi, prochu 
w szelk iego innego m aterjału  w o­
jennego, przeznaczonego dla 
V iceh.

P A R Y Ż . 24. 10. Ze źródeł an 
gielsk ich  donoszą o krążących po 
głoskach, że w  13-ta roczn ice n a r  
szu na Rzym t j .  28 b m, W łosi 
rozpoczną nową ofensyw ę na fron  
cie północnym na obszarach p ro­
w in c ji T ig re , na którycn m la ly 
m iejsce liczne wypadki przejścia

NAJLFPSZE 
ItASZVNY DO PISANIA

U N U E R W 0 0 D

G. G ER LA C H
Warszawa, Ossolińskich 4

r^It© ocalił© rycie
Żona usiłowała zastrzelić mąża

N adzw ycza j ciekawy wry padek 
uniknięcia niemal cudem śm ier­
ci w ydarzy ł się pod Zakroczy- 
miem, gdzie żona strze la jąc  do 
męża z rew olw eru  w zam iarze 
pozbaw ienia go życia, nie oopię- 
ła celu, ponieważ kule ugrzęzły 
w  watolin ie zim owego palta.

M ałżeństwo Stanisława i Józe­
fy  U  iśniewskich nie było zgod­
ne. W iś^newski znacznie blarszy 
od 20 lat liczącej żonyr, nie ro­
zumiał je j wybryków  i często bił 
ją  i kopał. N ieszczęśliw a  odsepa­
rowała się od brutalnego męża i 
zam ieszkała osobno. W iśniewski 
nachodził ją  jednak i rozmaitemi 
sposobami starał się nakłonić 
ją  do powrotu.

\Y .marcu tego roku Józefa  W i- 
szław idzen ia  prawnego kon cepcjaan :e fts ..a  szła szosą w aissaw s^ą 

W łoch  ló zn i się od koncepcji|z Modlina. Po drodze spotkała 
mandatu, przew idzianej w  pakcie męża, który przy łączy ł się do

L ig i.
„In tran s igean t" w następujący 

sposób precyzu je sugestje W łoch 
zakomunikowane przez Mussoti- 
niego rządow i francuskiem u w 
ub. niedzielę, a powtórzone dzi­
siaj przez prem jera Lava la  amba 
sadorow i W’ . B rytan ji. W iochy do 
m agają sie a reks ji terytorjów , 
za jętych  przez wojska włoskie, 
następnie udzielenia im mandatu 
przez L ig ę  N arodów  nad t. sw. 
kolonjalnem i prow incjam i A b isy ­
nji, w reszcie żądają ustanowię-

niej i prosił, aby na chw ilę za ­
trzym ała się i zechciała z nim 
zam ienić parę slow. M łoda kobie 
ta nie odzyw ając się ani słowa, 
skręciła w  boczną ścieżynę. Za 
nią poszedł W iśn iewski, który 
dalej nalegał, ażeby żona dala 
się przeprosić i zam ieszkała z 
nim razem. Naraz, W iśniewska 
odwróciła  się i szybko w y ję ła  z 
prawej kieszeni kubraka rew ol- 
wer. N im  mąż zdąży! przeszko­
dzić je j, w ystrze liła  dwa razy z 
odległości dwóch Kroków.

Szczęśliw y zDieg okoliczności, 
uratował życie  W iśniewskiem u 
M iał on na sobie grube, podbite 
wato liną palto zimowe. Pa lto  by­
ło rozpięte i lewa pola odstawa- 
la nazewnątrz na parę centy­
metrów. Obie kule przeb iły  pod­
szewkę lew ej kieszeni i u tkw iły 
w watolin ie. W iśn iew sk i nie zo­
stał draśnięty. Oszalała n iew ia­
sta ehcir.ła w ystrze lić  po raz trze 
ci, lecz rew o lw er zaciął się. M ąż 
rzucił się na nią i w yrw ał broń

W iśn iew ska odpow iadała przed 
sądem, oskarżona o usiłowanie 
zabójstwa męża. N ie przyznała 
się do w iny, wyjaśn ia jąc, że w  
momencie, k iedy strzelała, była 
przekonana, że mąż znany je j  z 
brutalnego postępowania, bedzie 
ią chciał bić i m altretować. D la­
tego też s trze liła  chcąc się ra to­
wać.

Zawezwany do sprawy b iegły

rusznikarz, doitładnie obejrzał re 
w o lw er oraz przestrzelone palto, 
które rów nież stanowi dowód rze 
czowy. Rusznikarz orzekł, że gdy 
by jesionka była zapięta, W  - 
śniewski otrz. malby dwa bardzo 
ciężkie postrzały w  p iersi w  oko­
licy serca.

W  dłuższej przem owie obroń­
czej, adw. Benkiel prosił Sąd o 
wydanie wyroku un iew inn ia ją­
cego, uzasadniając, że prawo 
orzew idu je uwolnienie od w iny i 
Kary nawet wówczas, gdy ODrona 
konieczna by ’ a urojona, lecz 
sprawca m iał pełną świadomość 

subjektywne mniemanie, że za­
graża mu istotnie bardzo poważ 
ne niebezpieczeństwo. W  danym 
wypadku W iśniewska m ogła przy 
puszoeać, że mąż, który znęcał 
się nad nią i tym razem usły­
szawszy odmowną odpowiedź na 
jego  propozycję wspólnego poży­
cia, będzie ją  m altretował.

na Lnie m & w
Żebrak obrabował żebraka

6rolic.E£fc w  sądteEs
reakcją na obrazą orderów

Sąd Grodzki X I I  Oddziału zaj- do świadka. To też kiedy
mowal się sprawą b. wojskowego, 
odznaczonego w ielom a krzyżam i i 
orderam i. Oskarżony byt pan G. 
o pobicie Edwarda Adamczyka, 
zecera drukarni „P o lic y jn e j" . 
N iezw yk le  są okoliczności tego 
zajścia.

Zecer lubi procesować aię o na j­
błahsze nawet rzeczy. N ie ra z  już 
zajm ował swoją osobą Sąd, w y­
stępując w  rozm aitych rolach ja ­
ko oskarżyciel bądź też oskarżo­
ny. Ostatnio wszczął proces ze 
swoją żoną, której zarzucił kra­
dzież drobnych przedm iotów P ro ­
ces o odbywał się w  Sądzie Okrę­
gowym  i w  charakterze świadka 
odwodowego występował p. G. A - 
damczyk czuł z tego powodu ansę

„Gastronomia”
pod nadzorem

W ydzia ł I t  Handlowy Sądu O 
kręgów ego w  W arszaw ie rozpa­
tryw a ł w dniu wczorajszym  poda­
nie kaw iarni i restauracji „Ga- 
stronom ja" w W arszaw ie, p rz jp ul. 
N ow y Św iat o wszczęcie postępo­
wania układowego. Pasyw a firm y 
wynoszą około (iOO.UOO zł. przy ak­
tywach 800. OuO. Y

Sąd uwzględnił podanie o nad 
zór, m ianujne nadzorcami b. są 
dzieg" handlowego p Kozieradz- 
kiego i adw. Malugę.

wycho­
dzono ju ż z Sądu, w  przedsionku 
zecer w  gw ałtow nych  słowach na­
padł na p. G., rzucając pod jego  
adresem szereg prowokacyjnych 
uwag. W  pewnej chw ili wskazu­
jąc na wstążeczki orderowe przy­
szyte do k lapy m arynarki, zaw o­
ła ł: „Znam y takich kaw alerów  i 
takie krzyże V irtu ti M ilita r i"  
Pan G., uczestnik walk niepodle­
głościow ych  i kampanji polsko- 
bolszew ickiej, odznaczony krzy­
żem N iepodległości, „V irtu ti Mi- 
lita r i" , K rz j żem W alecznych, w y­
trącony został wówczas z równo­
wagi. Pudbiegl do Adam czyka i 
uderzy! go.

Oskarżony o pobicie b. wojsko­
wy nie przyznał się do w iny i 
tw ierdził, że obow iązkiem  jego  
była natychm iastowa leakcja  
czynna na tego rodzaju obelgi, 
rzucone pod adresem wojskowych 
orderów. Adam czyk tw ierd z ił jed ­
nak, że zajście sprowoka! pan G. 
i obiecał przedstaw ić dodatko­
wych świadków Sąd odroczył 
sprawę w  celu zapozm  nia s ię  z 
;' h zeznaniami

Kongres
partji radykalnej w Paryżu

PA R Y Ż , 21. 10 (P A T ) .  Dziś 
został otw arty w Paryżu  32 kon­
gres pa rtji radykalnej.

Sprawa 19 letn iego v lóczęgi, 
Bronisława Skrzypczaka, • odsłoni 
la dno nędzy ludzkiej. N ie  ma­
jąc dachu nad głową, Skrzypczu.k 
włócz;.! się po W arszaw ie, nocu­
jąc w  parkach, bądź też pud mo­
stem Pon iatowskiego. W jednej 
z takich wędrówek, spotkał się z 
kolegą po fachu 18-letnim H en­
rykiem Ornitańskim, który rów ­
nież żył z żebraniny.

Skrzypczuk zw róc ił uwagę, żfc 
Ornitański ma na sobie w cale 
n iezłe jeszcze palto jesienna. P o ­
stanów ił przeto podstępnie Za­
władnąć garderobą kolegi. W ie­
dząc, że chłopak nie ma również 
dachu nad głową, pow iedział, iż 
w,e o znakomitem i zaCisznem 
miejscu; gdzie można spokojnie 
przespać całą noc, nie będąc na­
gabywanym  przez nocnych do­
zorców  i patrole policyjne. O rn i­
tański razom ze swoim tow arzy­
szem udał się pod w iaduKt mo­
stu Poniatowskiego, gdzie wkrót­
ce obaj koledzy usunęli leżąc na 
traw ie.

W  nocy Ornitański ego przcDU- 
dziło silne uderzenie jakiem-ś tę- 
pem narzędziem w  głowę. N a ­
tychm iast s tracił przytomność i 
dopiero nad ranem rozbudził go 
dozorca. Ornitański m iał po­
krwawioną głow ę i bj ł calkowi-

za-cie nagi. Przygodny kompan 
brał mu całą garderobę.

Pon iew aż ograbiony słyszał, że 
Skrzyczuk w ybiera się do Saskie 
go Ogrodu na randkę ubrany w 
wypożyczony przez polic ję ga r­
nitur w  tow arzystw ie dwu w y­
w iadow ców  poszedł do ogrodu. 
Tam  rzeczyw iście spotkał Skrzyp 
czuka.

W łóczęga oskarżony został o 
pobicie j ograbien ie O rm iańsk ie­
go. N ie przyznał się op do w iny, 
dowodząc, że w  nocy spał rów ­
nież, a kiedy nad ranem w ycho­
dził spod wiaduktu, Ornitański 
leżał na traw ie  pogrążony we 
śnie. Prawdopodobnie po jego  
wyjściu  jak iś  opryszek napadł 
na śpiącego i ograb ił go.

Cała trudność należytego roz­
poznania tej spraw y polega na 
tem, iż Ornitański nie może okre 
ślić  o jak ie j porze noev przebu­
dzony został uderzeniem  w  g ło ­
wę. N ie  potra fi bowiem okre­
ślić czy byio to na początku no­
cy, czy też nad ranem. Dopiero, 
kiedy w  czasie szczegółowej rew i 
zj znaleziono ukryte u Skrzyp- 
ezuka drobiazgi, będące w łasno­
ścią Ornitańskicgo, można było 
skonstruować akt oskarżenia.

Sąd O sręgow y skazał w łóczę­
gę na rok w ięzien ia.

m iejscow ych  dowódców ab is jń - 
tk ieh  na stronę W łochów .

N A  P O Ł U D N IU

Na fron c ie  południowym  zmo­
toryzow ane wojska gen Grazia- 
ni poprzedzane proez eskadry lot ­
nicze posuwają się z Ual - Ual 
w kierunku północno - zachodnim 
na Sasabeneh, w iadom ości te nie 
zostały jednakże potw ierdzone. 
Sasabeneh jest poważnym ośrod­
kiem na rzece Fafan , od leg łe j 
o 200 km. na południowy wschód 
od Harraru.

W łosi umyślnie rzekomo wybra 
li tę część Ogaaenu, która jest 
ęozbawiona wody, by obejśćs siły 
abisyńskie zgrupowane w m ie j­

scach zaopatrzonych w  wodę i by 
odosobnić liczne garn izony abi­
syńskie, z których n a jw ażn ie j­
szym jes t garn izon w  Gorahai. W' 
punkcie tym przecina ją  się licz­
ne drogi karawan. Korespondent 
R eu te ia  przypuszcza, i i  na prze­
strzeni dzielącej Ual - Ual od Sa 
sanbeneh W łosi nie spotkają się 
7. poważnym oporem Abisyńczy- 
ków, k tórzy  ju ż ewakuowali Ado 
i M ersi.

200 BOM B 
L O N D Y N , 25 10. P A T . Źródła 

angielsk ie podają, że 4 samoloty 
w łoskie zrzu c iły  dziś na Gabra- 
da ire , niedaleko H arraru  przeszło 
200 bom. 7 żo łn ierzy abisyńskich 
odniosło rany.

Zbroienia meirnecKie są
Pośrednią przyczyną w ojny

twierdzi Winston Churchill
L O N D Y N , 24. 10. C PA T ). W  

toku debaty, jaka  toczyła  się dziś 
w  Izb ie  gm in w spraw ie polityk i 
zagran icznej rząau, zaDrał głos 
W inston Churchill i w yg łos ił zna 
m ienne przem ów ienie. Jak zazwy 
czaj zaczął on od m alowania w 
najczarn iejszych  barwach zbro­
jeń  nierr eckich i ośw iadczył, że 
w  obliczu niebezpieczeństwa, ja ­
kiem  są te zbrojen ia, blednie roz 
g ryw a jący  się obecnie kon flik t 
włosko - abisyński Zdaniem 
Churchilla, zoro ien ia  n iem ieckie 
są pośrednią przyczyną obecne­
go konfliktu . W  obaw ie bowiem 
przed tem i zbrojeniam i, F rancja  
zaw arła  z W łocham i układ, w  któ 
rym udziela im w olnej reki w  A - 
bisynji.

O ile  chodzi o poszanowanie 
paktu L ig i, L ig a  zdaniem Chur­

chilla, toczy dziś walkę o życie i 
to może —  jego  zdrn iem  —  w a l­
kę o życie nas wszystkich. Pod­
kreśla jąc znaczenie sankcyj go­
spodarczych. W inston Churchill o 
św iadczył, że jest to najbardziej 
imponujący krok solidarności m ię 
dzynarodowej i L ig a  powinna, je ­
go zdaniem, bvć dumna z tegc, 
ie  udało się je j sankcje uchwa­
lić. Mussolini, zdaniem Churchil­
la, w ykazu je w ie lk ie  zrozum ienie 
dla potęgi L ig i N arodów  } Jej au­
torytetu. bowiem  uszanował de­
cyz je  L ig i, poddał się sankcjom 
gospodarczym  i L ig i nie opusz­
cza.

Mowa Króla Jirze g n  V
o wojnie abisyńskiej

L O N D Y N , 25. 10. (P A T . ) .  —  
Podczas dzis ie jsze j uroczystoś­
c i odroczenia pariam entu wobec 
połączonych Izb  odczytana zo­
stała w  Izb ie lordów  mowa tro ­
nowa, w której król podkreśla* 
iż W  B rytan je  nadal łączą przy­
jazne stosunki z innemi m ocar­
stwami. K on flik t pom iędzy W io ­
chami a A b isyn ją  —  pow iedział 
król —  w yw oła ł jaknajDoważniej 
sze zaniopoKojenie. W ysiłk i me­
go rządu w  współpracy z innemi 
rządami oraz z L igą  Narodów, 
czynione w  celu doprowadzenia 
do pokojowego załatw ien ia kon­

fliktu  n.e zdołały zapobiec zasto* 
sowaniu siły. Rząd mój popiera 
lo ja lne w ysiłk i L ig i Narodow  w  
celu przyw rócen ia pokoju i  za- 
łatw ien ia sporu zgodnie z du­
chem paktu L ig i.

—  Rząd bryty jsk i, dążąc dc 
ogran iczen ia zbrojeń  w  duchu 
uładu m iędzynarodowego nie 
mógł jednak odkładać nadal spra 
wy wzm ocnienia lotn ictwa w o j­
skowego W . B rytan ji do poziomi] 
który pozv oli je j  w ypełn ić zada­
nia obron”  narodowe! i im perjał 
nej.

Przyznanie nagruo. Nobla
w dziake medycyny

S ZTO K H O LM , 24.10. ( P A T . )—  
N agrodę Nobla w  dziale m edycy­
ny za rok 1935 otrzym ał fiz jo lo g  
niem iecki dr. Hans Spemann, pro 
feso r uniwersytetu we Fryburgu 
za swg badania odkrywcze z dzie 
dżiny em brjo log ji. ,

P ro f. Spem arn urodził się w  r. 
1869. W  latach 1908— 14 zajm o­
w ał katedrę zoo logji na un iw er­

sytecie w  K o s ik u . W  r  1911 po­
wołany został na stanowisko w i­
cedyrektora instytutu b io log icz­
nego im. Cesarza W ilhelm a w 
Beriin ie. Od r 1919 je s t  p ro feso­
rem zoo logj: uniwersytetu we 
Fryburgu.

Tegoroczna nagroda w  dziale 
medycyny wynosi około 160 tys. 
koron.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 25 paźziernika

PŚZ&HUCje
w rolnictwie

W  związku ze wznow ieniem  od 
15-go b m. przez urzędy skarbo­
we egzticucyj zaległości podatko­
wych u w łaścic ie li gospodarstw
rolnych. M in isterstw o Bkaubu ro­
zesłało wszystkim  izbom i urzę­
dom skarbowym okólnik, aby pod 
ję te  kroki egzekucyjne były prze­
prowadzane przez urzędy skarbo­
we w  myśl zgóry ułożonego planu 
egzekucyjnego, likw idu jącego za­

ległości podatkowe u rolników 
stopniowo i obejm ującego przede­
wszystkiem p latn iaów  zam ożn iej­
szych.

Podkreśla jąc konieczność stop­
niowego likw idowania zaległości 
podatkowych, M in isterstw o dknr- 
du poleciło urzędom skarbowym 
unikanie przeprowadzanie egze- 
kucyj o charakterze masowym.

Dewizy: B tigja 89 40; Holandja
360."O; I ondyn 26.10; Nowy Jork 
5 81J-Ś; Oslo 131.05; Paryż 35.01; 
Praga 21.98; Szwajcarja 172.70; Stok 
holm 134.65; Wiochy 43.25: Benin
213.25.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w oDiotach prywatnych 5.32; ruoeł 
złoty 4.77; dolar złoty 9.00; rubel 
siebrny 1.86, gram czystego złota 
5.9244 marki niem. 132.00j funty 
ang. 26.10

Papiery procentowe: 7 proc. poż, 
i.aoibzacyjna 62.38 > odcinaj po oOO 
•Jol.) 63.25 (w  proć.); 4 proc. poż- 
inwestycyjne 111.25: 5 proc. konwer- 
syina 67 00; 6 proc poż. ‘  ołarows
78.75 (w  proc.): 8 proc. L. Z  Banku 
gosp. ki aj. 94.00 \\\ proc.); 8 proc. 
ublig. Panku gosp. kraj. Oa.OO (w  
proc.); ' proc. L  Z. Banku gosp, 
kraj. o3.25; 1 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. o3.25; o proc- L, Z. Ban- 
\U rolnego 94.00} 7 proc L  Z Ban­
ku rolnegi 83.25; 4,o proc. L. Z, 
ziemskie 12.75; ,6 proc. L  Z. War- 
szawj 01.25; t proc. L. Z- Warsza­
wy (1953 r.) 53,38; 5 proc. L. Z Ło- 
izi (1983 x.) 48.00; 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 6 cm- 59.00.

A k c j c :  Bank Polski 91.25; Węgiel 
J4.50; Starachowice 83.75.

Dia pożyczek pansłwowycł i li­
stów zastawnych ren-jencja jrzeważ- 
r,ia mocniejsza- Dla akcyj niejedno­
lita

Pożyczki dolarowe W obrotach pry­

watnych; 8 proc. poż. z r. 1925 (D ii - 
lonowska) 92.25 (w  proc.); 7 Droc. 
po*, m. Warsz. (M agistrat)'68,75 (w  
proc.).

GIEŁDA z b o ż o w a

K atov mo za 100 kg.: pszrnica Jed- 
nulnu 19.75— 20,00, zbierana 19.25 —  
19.75, zyto I st, 13.25 13.60, I I
st. 13.00 -  13,25, owies I  szy st. 
16.00 -  16,50, H-gi st. 15,50— 10/jO, 
III sl. 16,00 —  15,50, jęczmień bro­
warny 16.5,, _  i7 .fo, i l  gat. 15,00
— zE,50, II I-c' gat. 14.75 —  15,00, 
IV-ty gat. 14.25 — ■ 1-1.50, groch p >1
ny 24,00 — 25,00, Victor;a 31,09 __
34,00, v y U  21,(Sj -  22,00, Mluszka 
22 — 23, 'ubin niebieski 8.25 
£ 75, rzepak zimowy 42 —  43. rze- 
pti zimowy 40 — 41, rzepak i rze­
pik letni 39 -  40, siemj* lniane
M.50 — 34.50, mak niebieski 56 __
5a, ziemn. jadalne 3.50 —  3.75, mą­
ka pszenna gat. T-4 83 — 35, gat. 
I-b 41 — 38, gat. l-C  29 —  S l. *at.
I-D 27 —  29, gat. i-E  2? -■  27, gat.
II-B 24 _  20, gat. 7I-P 23 -  24. 
gat. II-F  22 —  23, gat. JI-G 21 — 
22 mąka żytnia --yrągowa 28 —  
23.50, gak I-szy do 45 uroe. 22 —
23, gat I-ą iy oo 5F prot. 81   22,
gat. Il-g i 16.60 —• 17.50, razowa 16 
— 17, otręby pszenna grube 9.75 —  
10.26, pszenne średnie 9 25 —  9.75, 
m;i ł,ki( 9.25— 9.75, zytpie 8— Ł.5C. 
kpehj- lniane 17— 17,50, rzepakowe 
J3.50— 14
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Szcz£?ółv rząitowega nta gospodarnegoPafzemówienie p. imiia. Kiriałkowskirgo
W  piąiek, 25 b. m., przedpołua 

piem zebrała się specjalna komisja 
sejmowa, celem omov mnie rządo­
wego projektu ustawy o pełnomoc­
nictwach. Zapowiedziane przemówie­
nie programowe Ministra Siiarou p. 
Kw iaikowskiego ściągnęło do sali ko 
m.sj jnej (dawnej sali komisji budże 
towej) wszystkich niemal posłów i 
bardzo wielu senatorów, tak ze sala 
wypełniła się po brzegi.

O Ś W IA D C Z E N IE  
PO S. M IE D Z IŃ S K IE G O

Referent ustawy pos. Miedziński 
stwierdził, że projekt zosi&l uzasad­
niony w ogólnych ramach przez p. 
premjerą Kościalkowskiego. Niewąt­
pliwie etposć to dało bardzo dużo, 
gdyż widać z niego, co zamierza 
rzad zrobić i jakie są jego cele. Jed­
nakże interesującą jest także spra­
wa, tak będzie przeprowadzona ta 
konieczna i istotnie pilna praca, 
którą rząd ma przed soba. Koniecz­
ne więc będzie — jako materjału, do­
pełniającego e\nosś p, premjerą —  
wysłuchać przemówienia p. Ministra 
Skarbu. Dlatego —  oświadczą p. Mie 
dziński — dopiero po wysluchau u 
przemówienia p. Ministra Skarbu wy 
głoszę swój referat, wraz z wnioska 
mi, dotyczącemi rządowego projektu 
ustawy.

Następnie zabrał cłos Minister 
Skarbu p. Eugenjusz Kwiatkowski.

P R Z E M Ó W IE N IE  P . M IN IS T R A

W  warunkach nadzw yczajnych —  
mówił p. minister —  zwraca się rząd 
do ciał ustawodawczych z przedlo-

P O Ż Y C Z K I i U B E Z P IE C Z E N IA
Deficyt budżetowy w ostatnich yf sprawie ubezpieczeń społecz- 

pięciu lutach wzrastaj nieustannie, )ych powinna nastąpić —  zwłaszcza 
wyjąwszy okres wpływów z Pożycz- co do pracowników umysłowych —  

Narodowej, a rezerwa kasowa rewizja obciążeń, obniżka odsetek od
zaległości z 1 proc. na 0,75 proc. 
względnie 0,1 proc. przy rozłożeniu

ki JNarodowej, a rezerwa 
spadła do malej sumy 9-ł miljonów 
t. j. wysokości półmiesięcznej rezer­
wy i to niekoniecznie płynnej, źró­
dła bilonu i bonów wyzyskałem w 
zupełności. Pomaganie sobie pożycz­
kami hamuje zdoiność konsumcyjna 
i ściąga kapitały spod dyspozycji 
gospodarstwa prywatnego.

Nie pora obecnie na now'ą pożycz­
kę wewnętrzną. Nie usunie to bo­
wiem trudności, i pożyczka śeingnię- 
taby była chyba z urzędników. Nic 
może również* nastąpić gwałtowna 
kompresja wydatków. Musi jednak 
być dokonana operacja jako zło 
mniejsze, jakkolwiek narusza się 
czyjeś prawa i warunki egzystencji.

P E A N  R Z Ą D U
Opanowanie deficytu 

go chcę osiągnąć drogą 
cych zarządzeń:

na raty, nadto muszą być przyspie­
szone prace nad reformą catego za­
gadnienia ubezpieczeń społecznych.

P R Z E M Y Ś L  1 H A N D E L

IV dziedzinie przemysłu, handlu i 
rzemiosła uaktywnienie życia gospo­
darczego ma nastąpić:

1, Przez wydatne obniżenie taryf
towarowych, co wpłynie dodatnio na
obrót surowców i płodów rolnych,
przez wprowadzenie taryf odlcgłościo
wych, co usunie obecny podział na
szego państwa na „państwo zachcd-
nie", zbliżone w swej zdoiności kon
sumcyjnej do wzorów zachodnich i

u j - . 1 „wschodnie", poza linją Wisły, któ
budżetowe- > pTswie nic kousumuje.
następują- . . .

2. Drogi} malej komisji ankietowej,

żeniem projektu ustawy 0 pełnomoc- \ ku —  przy dochodach fundowanych

' 1 IVprowadzenie nadzwyczajnego I kt6r“  ?;bs^ , k< produkcji w sześ-
podatku od wynagrodzeń z fundu- Clu, ('uzyf l  kartelach (m. m. węgiel,
bzów publicznych w progresji od 7— l naftę* cukier i wyroby włókiennicze), 
2( proi od wsze&iob wyn tgr tdzeń P »C70m Komitecie ekonomicznym. . • _ »  . . ,. . , I ntiniO*trtW n VT¥» man„'i»łvinm n«nnn*
płaconych przez skarb, skarb Blasku 
mononolfc, banki państw owe, przed­
siębiorstwa państwowe, samorząd 
terytorjalny, gospodarczy, ubezpie­
czenia społeczne i Bank Polski, a w 
wysokości 4,5 —  16 proc. przy wy­
nagrodzeniach obłożonych podat­
kiem dochodowym.

2. Obniżenie przy podatku docho­
dowym minimum wolnego od podat-

nictwach na określony termin i dla 
załatwienia określonego kompleksu 
spraw gosnodarczo - finansowych. 
Muszą więc istnieć ważkie i mocne 
argumenty uzasadniające ten krok. 
Poczytuję sobie za obowiązek przed­
stawienia komisji zarówno moty­
wów, które spowodowały decyzję 
rząau, jak i sytuacji, która z tą de­
cyzją jest związana.

P R Z Y C Z Y N Y
Iljpó lne zadanie Rządu i Sejmu 

polega na iem, by poznać źródła u- 
jeranych objawów w dynamice na­
szego rozwoju gospodarczego i za­
atakować przedewszystkiem tc zja­
wiska, których opanowanie leży cał­
kowicie w naszej mocy. II spółezes- 
ny kryzys finansowy, gospodarczy i 
polityczny jest charakterystyczny w 
tem, że uderza coraz silniej v samą 
strukturę gosnodarsiwa międzynaro­
dowego i narodow ego, dając w re­
zultacie objawy, które coraz mniej 
pozostawiają wolnego miejsca na 
działania, ,wynikające z indywidual- 
n j i nastawień rządów, a coraz czę- 
ście: stawiają przymus działania w 

, ściśle określonym kierunku.
Charaktery stycznym przykładem 

tego przymusu jest fakt, że pumituo 
ngulnego spadku rentowności, kur­
czenia się handlu światowego i ruiny 
budżetów publicznych, wydatki św ra 
towr ne zbrojenia ^.wyniosą w roku 
1935 (według zestawienia niemie- 
rkUgo Instytutu Badan*a Konjunl - 
tur) lo  miljardów marek złotych, 
t. j. będą o- 50 proepnt wyższe niż; w 
r 1929 i przekroczą prawie dwukrot 
nie poziom roku 1913. Suma ta prze­
wyższa wartość rocznej produkcji 
V ełkiej Brytanii lub wartość zapa­
sów złota w Stanach Zjednoczonych.

S Y T U A C J A  P O L S K I
Z :awiska kryzysowe uderzyły nie­

zwykle silnie i w gospodarstwo spo­
łeczne polskie. Jednakże wskutek 
specjalnej struktury społecznej, bra­
ku rezerw Finansowych, zniszczeń 
wojennych, gwałtownych przemian 
na naturalnych rynkach zbyłu, za­
hamowania emigracji, znacznego 
przyrostu ludności —  a również 
wskutek pewnych błędów w poiityce 
finansowej i gospodarczej —  obja­
wy kryzysu przybierały- u nas często 
należenie znacznie silniejsze, niż w 
wielu innych państwach. Pomimo du­
żych nakładów ze środków materjal- 
nych państwa, oba podstawowe ele­
menty gospodarstwa narodowego 
t. j. rolnictwo i przemysł wykazały 
poważny odwrót na całej linji.

N IE M A  CUDÓW
Nie możemy jednak pozostać w 

stanie depresji gosjiodarczoi i trze­
ba z mego wyjść. Niema cuduwnego 
środka Mamy ograniczone środki 
naterjalnt i ograniczone metody 
ćziałnia. Nie jestem wrogiem kapi- 
taiu zagranicznego, ale wykucie lep­
szej przyszłości musimy' postawić 
samym sobie. Trzeba się odciąć od 
eksperymentów gospodarczych, a o- 
przeć na pracy, oszczędności i orga 
nizacji, Nie pomogą nam ani szczu­
dła inflacji am peizanic w deflacji. 
Musi nastąpić powrót chorego orga­
nizmu do zdrowia, co jest niełatwe i 
v ymaga szeregu zabiegów.

w  J I H U M W M M I

do 1200 zł. (w  miejsce dotychczaso­
wych 1300), a przy mefundowanych 
do 1300 (dotychczas 2.300) —  przez 
przenies.enie tantjem z działu upo­
sażeń do działu dochodów fundowa­
nych, przez podwyższenie dodatku 
kryzysowego do podatku dochodo­
wego

3. Zaniechanie inwestycyj z sum 
budżetowych,

4. Rewizję emerytur i ich wymia­
rów.

5. Usunięcia wielokrotności posad 
i poborów w jednej rod/inie.

6. Redukcje zbędnych urzędów
Równolegle wypracuje się projekt

obsługi długów zewnętrznych i we­
wnętrznych z terminami umorzeniu 
choćby do lal 33, tak, by obywatel 
wiedział, kiedy do swych pieniędzy 
powróci.

Z osiągniętych oszczędności moż­
naby pomyśleć o poprawie bytu funk 
cjonar jus/.y słabo uposażonych, szcze 
golnie dotkniętych obecną restryk­
cją- ,

D R U G A  F A Z A
Ten program restrykcyjny stanowi 

pierwsza fazę programu rządu. Faza 
druga obejmuje program aktywizacji 
życia gospodarczego. Obie fazy są 
ściśle ze sobą złączone. Konieczny 
termin do ich wykonania, to 15 stycz­
nia 1936.

IV celu osiągnięcia aktywizacji ży­
cia gospodarczego rząd proponuje 
następujące środki:

W  M IA S T A C H

1. Obniżenie komornego przy ma­
łych mieszkaniach, zajmowanych 
głównie przez Urzędników i świat, 
pracy o 15 proc.

2. Skasowanie podatku lokator­
skiego przy lokalach I i 2-izbowych.

3. Oddłużenie urzędników przez 
stworzenie funduszu oddłużenia, choć 
by na początek z małe sumą 1 do 2 
miljonów.

4. Umożliwienie płatnych praktjk 
w urzędach dla wykwalifikowanych 
młodych ludzi.

N A  W SI
IV dziedzinie rolnictwa:
1. II prowadzenie 2-letniej karencii 

spłaty kapitału dłużnego w bankach 
akeeptacyjnych i obniżenie odsetek 
w bankach akeeptacyjnych.

2. Zir r.ie jeżenie ciężaru danin pu­
blicznych, w szczególności dodatku 
do podatku gruntowego, opłat drogo­
wych i uchylenie opłaty od wjazdu 
do miast. Trzeba bedzie jednak po­
myśleć, by samorządy, które tracą w 
(en sposób 5 proc. Wpływów, znala­
zły drogę do wyrównania swego bud­
żetu.

3. Położenie naci: 1 u na zagadnie­
nie spółdzielczości rolniczej oraz in- 
arruktorów w dziedzinie małych go 
spodarstw rolnych.

ZA LE G ŁO Ś C I

IV sprawie zaległości podatkowych 
siuszny jest pogląd, że obywatel o- 
pieszały nie powinien być lepiej trak­
towany od płacącego punktualnie, 
kle przeważać musi wzg'ąd, że kry­

zys wprowadził strukturalne zmiany 
wartości pieniądza i ten moment mu­
si decydować przy rozwiązaniu za­
gadnienia zaległości podatkowych.

ministrów przy współudziale organi­
zacyj gospodarczych przeprowadzo­
na zostanie dyskusja w sprawie o- 
żywienia rynku wewnętrznego, kto 
ry ma słać się podstawowym.

3. Przez ograniczenie działalności 
etatystycznej, busolą musi tu być

CYM A

zdrowy rozsądek. Państwo powinno 
się odgrodzić jakby drutem kolcza­
stym od sfery gospodarstwa prywat­
nego, która ma poroś ać domeną ini­
cjatywy prywatnej. Tylko w wielkich 
zagadnieniach o charakterze ogól­
nym — jak Gdynia, Mościce, prze­
mysł wojenny —  jest miejsce na dzia 
łalność gospodarczą państwa.

4. Przez przywrócenip rentowności 
działalności gospodarczej, gdyż u- 
miarkowany zysk zawsze pozostanie 
je j celem.

5. Przez usunięcie nadmiaru prze 
pisów i statystyk, w szczególności 
różnorodnych dodatków do podat­
ków. Nie można wprawdzie obecnie 
redukować podatków, ale powinno 
nastąpić skomasowanie ich i uporząd­
kowanie.

6. Przez przeciwstawienie się do­
browolnemu zastojowi fabryk, otrzy­
mujących za to wynagrodzenie.

7. Przez wzmocnienie sankcyj w 
egzekucji udzielanych kredytów i 
nadanie w ten sposób utraconej war­
tości wekslowi, jako ważnemu narzę- 
d: in kredytu.

8. Przez uporządkowanie zagadnie­
nia samorządu gospodarczego, a w 
szczególności przygotowanie Izb Pra­
cy.

9. Przez wysyłanie komisyj lot­
nych wyższych urzędników resortów 
gosDodarczych uo ważniejszych o ■ 
środków gospodarczych dla zbadania 
stosunków na miejscu i wydostania 
v ten sposób materjału dla narad i 
decyzyj w Komitecie Ekonomicznym 
Ministrów

Na tialstą metę proponuje minister 
zrlożenie poważnego banau inwesty­
cyjnego, przy którym działałaby ra 
da rteczoeriawćłw życia gospodarcze 
to. M iałabf ona opiniować o udzie 
'sniu wielkich kredytów, zarówno w 
:nwestvcinch publicznych jak i pry­
watnych,

P minister zakończył aWoje prze 
mówienie podkreśleriptri rtsaczenia 
inicjatywy prywatnej 1 przyciągnięcia 
w»zvs*.ljich v ł Yórczfch dka osią­
gnięcia k msólióacji i aktywizacji ży­
we gospodarczego

Po przemówieniu p. min-stre obra­
dy ł:„m:sji odroczono do godz. 5-ej pe 
oełiidr.hl.

i t  " ais aawra

N a u c zy c ie la  ż y d o w s c y  w ra cajg
C n  s z k o t  aoSskich

Katolicka A gen c ja  Prasow a do­
nosi z Łom ży:

IV Stawiskach, w  pow iecie łom­
żyńskim, w  roku ubiegłym  inspek­
torat szkolny łomżyński w ydał za­
rządzenie, na którego m ocy nau- 
czyeiele-żydzi przestali uczvć 
dzieci polskie i katolickie. Zarzą­
dzenie to w yw arło  tak u rodziców  
jak i dzieci żywe zadowolenie. 
Tym czasem  w nowym roku szkol­
nym w te j szkole znowu pom ie­
szano dzieci żydowskie z polskie- 
mi i pow ierzono dwu nauczyciel­
kom żydówkom nauczanie także 
dzieci polskich.

IV G rajew ie, gdzie w  roku ubie­
głym  wybuchł strajk  dzieci i in­
spektor szkolny łomżyński obiecał 
rodzicom w ycofan ie nauczycieli

żydowskich od nauczania dzieci 
katolickich, w  roku bieżącym uczą 
nadal trzy  nauczycielki żydówki.

IV Kulnie, ni mo kilkakrotnych 
petycyj rodziców  katolick ich  o za­
stąpienie nauczycieli żydowskich 
przez chrześcijańskich, inspekto­
rat łomzyńsid dotąd tych żądań 
nie spełnił.

IV Zarembach Kościelnych i w  
tym roku naucza nauczycielka ży­
dówka.

Sprawa nauczycieli-żydów  jest 
w tych m iejscowościach stałem 
zarzew iem  goryczy  u rodziców i 
dzeei. W yższe w ładze szkolne po­
w inny ją  w reszcie za łatw ić w 
myśl żądań rodziców  i wymagań 
katolickiego wychowania.

l n i a n i  m  placówkach
na placówkami zagra- 
zaszly następujące

lia mcug cte&lc.

Kalessda^sE p . S ^ c f le ld a
Przed  kilku dniami ukazał się 

w  londyńskim ,,Tim es‘ ie '‘ głośny 
lis t Bernarda Shaw‘a w którym 
tenże staje w  obror.ie W łoch w 
sporze abisyńskim. ponieważ W io 
c-hy niosą cyw ilizację , budują dro 
g i i t. p., A n g lja  zaś staje w obro 
nie dzikich murzynów, przeciw  
cyw ilizacji.

N aza ju trz w tymże „T im es ‘ ie “ 
ukazał się list, następującej tre­
ści :

„Szanowny Panie! Mój kalendarz 
kartkowy dzisiejszego ranka przy­
nosi następującą sentencję: „V  ogó­
le co do n.nie, to znajduje, że, gdy ja  
kikplwiek lud jest cywilizowany, jest 
on nieszczęśliwy i trwożliwy, lecz 
ilekroć jest niecywilizowany, okazu­
je się szczęśliwym i swobodny m. — 
.Bernard Shaw**.

Czuję się w obowiązku zanotować 
to bezpośrednio po przeczytaniu listu 
w dzisiejszym „Timesie**. Z poważa­
niem F. Itenfield*'.

Ostatnio 
mężnych 
zm iany:

P. N ieduszyński Tadeusz, rad­
ca poselstwa w  M adrycie, prze­
n iesiony zy jta ł do centrali M. & 
Z. z dniem 1 listopada.

P. Gluski Stanisław, radca cen 
tra li -M. S. Z. m ianowany p ierw ­
szym sekretarzem  ambasady w 
Moski ic z dniem 1 grudnia.

P  Eoeiański Jan, wicekonsul 
w konsulacie gem iv  Opolu przy­
dzielony do M orawskiej Ostrawy 
w charakterze wicckonsula z dn. 
1-go listopada.

P, Budny M ichał, referendarz 
w 3M. S. Z. m ianowany attache 
ambasady w W aszyngton ie z dn. 
1 grudnia.

P. Ubysz Zbigniew , re feren ­
darz w M. S. Z. m ianowany atta­
che w  konsulacie generalnym  , w 
T y flis ie  z dn. 1 grudnia.

P . Chodacki M ar jen , radca w

5 zł. grzywny
za poecie żyda

ł.óD Z , 23.10. IV Jeżow ie powia­
ła b rzezńsk iego  zdarzyły się 
za jścia antyżydowskie, przyczem 
kilku żyaow  potuinow ano. Po do­
chodzeniach pociągnięto do odpo­
w iedzia lności członka Str. N aro­
dowego, W acław a Królikow skie­
go, który wczoraj stanął przed 
sądem w Brzezinach. Sąd skazał 
K rólikow skiego na 5 zt. grzyw ny 
z zamianą na dwa dni aresztu, 
stw ierdzając, że karę złagodzono 
wskutek tego, iż K rólikowski był 
sprowokowany przez poszkodowa­
nego.

M S. Z. przydzielony do posel­
stwa w Pradze w  charakterze 
rad (fy poselstwa od 24 paździer­
nika.

P. Koziebrodzki Leopold, r e fe ­
rendarz w  M. S. Z. m ianowany 
sekretarzem poselstwa w  M adry­
cie od 1 stycznia.

P. Bratkowski Stefan, konsul 
we W rocław iu , przydzielony do 
cen tra li M. S. Z. od 1 stycznia.

P . Synowieck> Adam. wicekon- 
eui w  M orawskiej O straw ie prze 
niesiony’ do centrali M. S. Z. z d. 
1 stymznia.

T U N G S R A MZ DWUSK*|TKĄ
- ’śr©e' r isR i

PO  EXPO SE  P  PR E M JE R  V
Cala prasa omawia expose rzą ­

dowe, w ygłoszone przez p. prern- 
je ra  w  Sejm ie. „G azeta Polski** 
ośw iadcza:

pisze organ Str. N arodow ego : i
zaznaczyliśm y, że „w ie le  za leży 
od tego, jak  te zapow iedzi zosta­
ną wykonane i czy poszczególne 

I zarządzenia będą należycie ze
„Mowa premjerą Kościalkowskie ■ I sobą zestro jone", organ Str. N a ­

go przynosi ten jasny i określony 
program w dziedzinie gospodarczej, 
którego konieczność uważaliśmy za 
nieodzowny warunek udzielenia 
przez Sejm pclnomocnitw ustawodaw 
czych dla Rządu**. , 
a zapow iadając obszern iejsze c 
m ów ienie wywodów  p. prem jerą 
i p. M in istra Skarbu, zaznacza, 
że :

„myśli przewodnie premjerą K o ­
ścialkowskiego dotyczące odzyskania 
równowagi budżetowej oraz stopnio­
wej naprawy gospodarczej — uważa 
my za całkowicie słuszne i w zupeł­
ności odpowiadające zajmowanemu 
przez nas oddawna stanowisku. Sa­
dzimy, co więcej, iż wobec nieza­
chwianej woli Rząau utrzymania sta 
tosci waluty, —  program zarysowa­
ny przez premjerą Kościałkow’skie- 
go jest jedyny możliwy. Sądzimy da­
lej, iż mowa premjura Kościalkow- 
jkiego wniesie niezbędne dziś bar­
dziej aniżeli kiedykoiv iek eiemen*y 
uspokojenia do szerokiej opinj'i pub­
licznej, dezorjentowanej wr czasie o- 
statnim przez dość szeroko prowa­
dzoną w publicystyce i w pantoflo­
wej poczcie propagandę „nalewana 
z pustego**. Mowa premjerą Kościał- 
kowskiego przekreśla stanowczo
wszelkie pomysły mglistych ekspe­
rymentów, daje ..atomiast rozwiąza­
nie proste i męskie, a p^zez to nie 
wątpliwie przyczyni się skutecznie 
ao umocnienia fundamentu wszelkiej 
działalności gospodarczej —  zaufa­
nia*'.

„K u r je r  Poranny", zaznacz.a-
jąc, że „od  szeregu la t polityka 
naszego państwa zwrócona jest 
ku przyszłości, przew idu jącej fia  
sco prądów egoistycznych, a za­
tem porażkę nacjonalizm ów, ma­
n ifestu jących- się w  kategorjaeh 
gospodarczych m yślenia hasłem 
au tark ji", pisze o program ie p. 
K ośc ia lkow sk iego :

„N ie  można powiedzieć nic ponad 
stwierdzenie, iż szef rządu jest na 
najtrafniejszej diodze djagnozy na­
szej medoli gospodarczej i że przy­
świecające mu cele są podzielane 
przez wszystkich obywateli. Najlep­
sze i najszczersze życzenie, jakie na 
leży skierować doń dzisiaj, stresz­
czać sie Pędzie w pragnieniu, by zna 
lazł energję dia przerzucenia pomo­
stu pomiędzy djagnozą a czynem’

„W aiszaw ’ski Dziennik N a ro ­
dow y" przyznaje, że:

„Mowa p. Kościalkowskiego różni 
się nieco od mów dotychczasowych 
prcmjerów obozu majowego. Sporo 
iniej.-ca poświęcono w niej roli spo­
łeczeństwa w życiu państwowem, o- 
raz konieczności „budowania sto­
sunku zaufaria i bliskości spoleczeń 
stwa do władz państwa**. Są to nie­
wątpliwie motywy nowe, zupełnie 
obce Doprzednikom p. Kościałrow- 
skiego".

Przedstaw iw szy ogólne w ytycz­
ne planu gospodarczego rządu,

W c b e c  p r z e p e ł n i e n i a  w i e z l e ń
gminy urządzać muszę arsszty

O rgan izacje samorządowe o-1 ua gm iny obowiązek urządzania . 
trzym ały z różnych stron kra ju* utrzym ywania własnych aresztów.
eoniesienia, iż  państwowe władze 
adm inistracyjne coraz częściej 
domagają się od gmin urządzania 
i utrzym ywania aresztów  gm in­
nych.

Żądanie swre m otywują urzędy 
w ojewódzkie i starościńskie prze­
pełnieniem  w ięzień  państwowych, 
które odmawhają przyjm owania o- 
sób, skierowanych do nich w  try ­
bie adm inistracyjnym .

A reszty  gminne, których zakła­
dania dom agają się w ładze admi­
n istracji ogólnej, m iałyby być 
przeznaczone dia osób, pozbaw io­
nych wolności w  drodze postępo ■ 
wania adm inistracyjnego.

W  kołach sam orządowych pod­
noszą, iż m.mo licznych wzm ianek 
o aresztach gm innych w  rozm ai­
tych cj^kretach i rozporządzeniach 
niema takiego w yraźnego przep i­
su prawnego, któryby nakładał

IV kraju istn ie ją  w praw dzie are­
szty* gm inne, dość nawet liczne w 
województwach wschodnich 1 
centralnych, ale przeważnie sta 
r.owią one pozostałości po zabor­
cach. A reszty  le  urządzone są 
bardzo prym ityw nie i nieodpo­
w iednio do swego przeznaczenia.

W  aresztach gm innych miano o- 
sadzać osoby, skazane na kary 
n ieprzekraczające kilku dni, w 
praktyce jednakże 03adza się w 
nich osoby* na okresy kilkutygod 
niowe, a nawet kilkum iesięczne.

,IV. obecnej sytuacji gospodar­
czej gm iny nie rozporządzają  
funduszami na zakładanie aresz­
tów i utrzym ywanie aresztantów. 
M ają być podjęte in terw encje u 
w ładz centralnych o wydanie za­
rządzeń, aby urzędy wojew ódzk ie 
i starościńskie zaniechały nacis­
ku na gm iny w  spraw ię urządza­
nia aresztów  gm innych.

rodowego p isze :

„Ni, plan nierwszy przemówienia 
p. Kościalkowskiego, pomimo wszy­
stko, wysunęły się momenty poli­
tyczne i siusznie, g^yz one stanowią 
główną cechę naszego położenia. Nie 
stety i pod tym względem premjer 
nie wyszedł poza ogólniki. Ciągle 
powtarzający7 się reiren o koniecz­
ności zaufania i ścisłej współpracy 
ze społeczeństwem nie znalazł żad­
nego konkretniejszego wyrazu, poza 
zapowiedzią topienia niewłaściwego 
stosunku administracji do ludności 
Czytając nuwę premjerą, odnosi się 
wrażenie, że brat mu determinacji 
nawet do iwciągmęcia wniosków 5 
własnych twierdzeń. Bo jeśli mówi 
że „nieustannym jego wysiłkiem bę­
dzie budowanie stosunku zaufania 
i bliskości snołeczeństwa do władt 
państwowych", to zdaje sobie chy­
ba sprawę, że musi to się wyrazić z* 
zasadniczej zmianie panującego sy- 
stomu**.

Socja listyczny „R obotn ik " po­
m ija p ierw szą część przem ów ie­
nia p. prem jerą, która „zaw iera ­
ła dużo słusznych uwag, m ają­
cych wszakże tę słabą stronę, że 
przy „sanacyjnym " system ie rzą ­
dzenia są bezprzedm iotow e". Co 
de polityk i gospodarczej, akcep­
tu je „R obotn ik " dw ie słust.ie za­
sady podstawowe, wysunięte 
przez p. Kościa lkowskiego, a m ia 
r,ow icie zerw an ie z taktyką prze­
trwania i zastąpienie je j p rzez ha 
sło polityk i czynnej oraz potrze­
bę rów nom iern iejszeeo podziału 
dochodu społecznego i'*

„Szef rządu wysunął tedy dwie 
słuszne zasady. Chodzi tylko o to, 
jak one mają być realizowane; cho • 
dzi o to, na czem będzie polegała 
czynna polityka gospodarcza i czy 
środki, stosowane przez rząd, istot­
nie doprowadzą do sprawiedliwsze­
go pedziału dochodu społecznego. To 
są pytania najważniejsze, rozstrzyga 
jące o całym programie gospoaar- 
czym*.

Poważne zastrzeżenia ma „R o ­
botn ik" co do „dotk liw ych  cięć", 
jak ie  rząd pragn ie przeprowadzić 
w  stosunku do ludności m ie j­
skiej :

„N ie poruszamy narazie zapowie­
dzianych zarządzeń w dziedzinie rol- 
nirtwai Ale, jeśli chodzi o ludność 
pracującą miast, to program rządo­
wy stanowi dla mej brzemię tak cięż 
ki*-, że ,vątpić można, czy ona je udź 
wignie".

Rów nież syjon istyczny „N asz  
P rzeg ląd ", z uznaniem podnosząc 
zapewnienia p. prem jerą co do 
stałości w a lu ty oraz wspom aga­
nia procesow kap ita lizacyjnych  
(co  w yw oła  pewne, uspokojenie 
w kolach finansow ych ), zazna­
cza jednak, że:

,Nie możemy się oprzeć wraże­
niu, iż n iwy gabinet postanowił kon­
tynuować osiry kurs deflacyjny, 
przerzucając na barki ludności m iej­
skiej główny ciężar świadczeń,, zwią­
zanych z koniecznością zrównoważe­
nia budżetu".

K onserw atyw ny „C zas " p rzy­
znaje, że plan gospodarczy rządu 
„w  ogólnych zary-sach odpowiada 
potrzebom gospodarczym  k ra ju " 
jednakże w  przem ówieniu p 
Prem iera  w idzi pewne luk i" 
(sp raw a redukcji obciążenia po­
datkowego w arsztatów  pracy, 
zprwanie z etatyzmem, likw idacja 
za ległości podatkowych, polityka 
cen ), których w ypełn ien ia ocze­
ku je v  przem ówieniu min. K w ia t 
kow sk iega  

Zdaniem w reszcie „K u rje ra  
Po lsk iego"

„Kząu ma cały szereg możliwości, 
ażeby obudzić w narodzie wiarę w 
lepszą przyszłość. lYszełkie środki, 
które przyczynią s;ę faktycznie do 
zwiększenia naszej wytwórczości, 
będą równocześnie najlep=zem anti­
dotum przeciwko owemu kryzysowi 
psychicznemu i przyczynią się do 
wyprowadzenia mas z owej biernej 
postawy, kt5rą premjer Kościałkow- 
ski uznał słusznie za niebemiecz- 
ną".
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Czy nastąpi poprawa

W k o m u n ik a c ji tr a m w a jo w e j
ra ul. Puławskiej?

Spowodu gruntownej przebu 
dowy naw ierzchni i torów  przy 
u l  Pu ław skiej utrzym anie ruchu 
tram w ajow ego na przebudowy­
wanej trasie nastręcza ogromne 
trudności. Ruch na tej a r te r ji z 
natury rzeczy nie może być nor­
malny, c ierp i zresztą na tem i 
ruch w  śiódm ieściu . W  celu 
zm niejszen ia ao m ożliwego m ini­
mum nieregu larności ruchu śród 
m iejskiego D yr. T ram w ajów  i 
Autobusów  wydała szereg odpo­
w iednich zarządzeń: ekspedycja 
wszystkich w ozów  lin ij, p rze­
b iegających  przez ul. Puławska, 
została scentralizowana na Pl 
U n ji L u b e lsk ie j; prócz tego de­
legow ano specjalnych funkcjo­
nariuszy W ydziału  Ruchu na pl. 
U n ji i na ul. Puławską do regu­
lowania ruchu.

D la um knięcia grupowania się
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Dziś św. Ewarysta 

Jutro iw . Sabiny.

w tym punkcie pociągów jed ­
nych i tych samych lin ij, niekcó- 
re nociągi są zawracane z pl 
Unji, aby chociaż w śródmieściu 
utrzymać ruch normalny i nie 
dopuścić do większych przerw  w 
kursowaniu pociągów  tych lin ij. 
W  związku z zawracaniem  tram ­
w ajów  z pl. U n ji do miasta, za­
chodzi konieczność przesiadania 
się pasażerów do innych pocią­
gów, jadących na Mokotów. Jest 
to istotnie w ielka niedogodność 
dla pasażerów, lecz tylko w ten 
sposób można uniknąć znacz­
niejszych zaburzeń w  ruchu środ 
m iejskim.

Przebudowa ul. Puławskiej po 
suwa się jednak szybko naprzód 
i w  związku z tem komunikacja 
staje się z każdym dniem regu­
larn iejsza.

Ponadto duże trudności komu­
n ikacyjne powodują roboty re­
gu lacyjne na trasie niektórych 
lin ij tram wajowych, np. w  kilku 
m iejscach na trasie lin ij NY. N r 
,7" i „12“ . N a  wszystkich tych 
odcinkach Dyr. T ram w ajów  i Au 
tobusów zarządziła  wzmożenie 
nadzoru technicznego i lokalna 
sygna lizację  (ab y  utrzymać moż 
liw ie  jaknajw iększą regularność 
rucnu), n iezależn ie od przyśpie­
szenia tempa robót budowla­
nych drogą zorganizowania pra­
cy przez pełne 24 godziny,

Dzieci szkol powszechnych

D a re m n ie  c ze k a ia  na d o ż y w ia n ie

J C J .T L A
YCRON „ ABC miłości".

AS : „Nędznicr" i „Fhp i Flap ro­
bią karjerę".

A N T IN E a - „Kuszenie Szatana" i 
»,Tajemne Moce“ .

łMOk * „Nana“  i „Pojedynek ze 
śmiercią".

APO LLO : „W yprawy krzyżowe'".
C AP ’ TOL: „Wacuś".
CASINO: „Dziewcze z Budapesz­

tu'
COhOSSEU.M: „Światło w cietnno- 

scucii ’’ j n wia.
COLOSSEUM M AŁE. „Młode Or- 

ły“ -
CORSO: „Roześmiane oczy" i re­

wja.
2L ITE : „Skarda'e miljonerów ‘ i

„Legoug".
ERA „Pieśń nocy" i „Harmon,a".
K INO  PAR. ŚW. a N D wZEJa . 

„Brat Djabła" i  dodatki
EURO PA: tiapsou.a Bałtyku".
FORUM : „Wonder - Bar" i „Rum 

ba".
IT A L J A  „Tajemnice Peraku".
KOMET Y: „^ing . Sing" i rewja.
K INO  M IEJSKIE: „Kaprys Hisz­

pański".
LOS „Aszystko to żart".
.MAJESTIC: „Oczy Gamę".
MARS „Poszukiwaczki złota4 i 

„Małe kobietki".
M ASKA „Harmonja" i „Dwaj hul 

raje".
M LW A : „W ielka księżna i chło­

piec hotelowy" oraz „F lip  i Flap —  
synowie pustyni".

M UCHA: „Młody Las" i „Nasi tak 
aówkarze".

METRO Bar - miewe” .
N, TOMBOLA: „Malowana Zasło­

na ’ i „O  cz»r śnią dziewczęta".
OKO P FASK IE  „Bez nazwiska" 

i „Czterech Dżentelmenów . ..
PA N  Dw:e Joasie".

_ PET IT  TR IAN O N : „Dla Ciebie
śpi“wom i „Szpieg Nr. 13".

POPULARNY: „Żywy zastaw”  i 
rewja.

PRAG A: „Wesoła Wdówka" i re­
wja.

RAJ* „Czarra Perła" i „Nasi Szo­
ferzy4.

R E N A : „A ze f-  i „Hanka44.
SFINKS: „Dziewczęta w mundur­

kach 4 i rewja.
SOKÓŁ: „Kafitisza" i „Zaczarowa 

ny flet".
ŚW IATOW ID „Bnsambo"
ŚW IAT: „Now i Ludzie" i „N iewol­

nica z Mandalay44.
TON; „Powrót Frankensteina4.
VAR IETE :„Teraz i zawsze" i „S y ­

nowie Pustyni44.
UCIECHA: „Mężczyźni do wybo­

ru44.
UN.IA: „Cier.ie Broadwayu" i rew

ja-

Wykrycie potajemnego
domu gry

W  mieszkaniu Zysli Cwajgen- 
h a ft przy ul. Z ielnej N r. 41 u jaw ­
niono potajem ny dom g ry  Staro­
stwo Grodzkie Południowo-W ar- 
s-zawskie^w wyniku przeprowa­
dzonej rozpraw y karnej, skazało 
braci Henryka i W iktora Cwaj- 
genhaftów , każde-go na 10 dni 
bezwzględnego aresztu i 250 zl, 
grzyw ny z zamianą na 10 ani a- 
resztu za urządzanie hazardowej 
g ry  w  karty, a matkę ich, Zrslę, 
na 5 dni bezwzględnego arpsztu 
i 20CLzł. grzyw ny z zamianą na 7 
dni aresztu za odstąpienje m ie­
szkania synom dla prowadzenia 
tej gry.

CHORE PEICA
o s £ a b i< t | q  o r g a n i s m

Zioła Magistra Wolskiego przeciw cierpie­
niom płucnym ,,Pulmosa“ , zawierające niez­
miernie rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują się przy kaszlu, zeflegmienłti, potach 
l stanach podgorączkowych, przynosząc ulgę.

Zioła ze znak. ochr. ,TPulmosa“  do naby­
cia w aptekach i składach aptecznych.

Wytwórnia .Magister E. WOLSKJ, 
Warazawa, Złota 14 m. 1.

„Proste z Mostu”
W nowym numerze (44 -ym) ty­

godnika „Prosto z Mostu44 pod re­
dakcją Stanisława Piaseckiego —  
znajdujemy opowiadanie Zygmunta 
Nowakowskiego o. t. „Basso profon- 
do4‘, wiersze K. 1. Gałczyńskiego: 
„W  Warszawie4' i „Do Edwarda 
Szymańskiego' , artykuł polemiczny 
Jerzego Czerwińskiego „W  obronie 
prawa". Bolesław Jliciński zamiesz- 
< za szereg uwag na temat twórczo­
ści poetyckiej młodzieży szkolnej w 
artykule „Bez p-zepustki do archie- 
rejskiego wagona'4, Władysław GIuck 
kreśli sylwetkę Muhameda Mehmed 
baszića słynnego terorysty z W ’ i 
roku. O nowej książce Jana Wikto­
ra pisze A lfred Jesionou ski. Nie 
znany list Marji Konopnickiej, „0- 
powiadanie dla dorastających dzie­
ci44 Jana Waśniewsk:ego, feljeton 
Wojciecha Wasiutyńskiego, recenzję 
z Wystawy w IPS-ie —  Jana Bań­
kowskiego, Na marginesie. Panopti­
cum. i kroniki, oraz stałe działy: po­
wieściowy i przeglądu prasy — do­
pełniają treści bogatego numeru.

Cena pojedynczego numeru 50 
gr., w prenumeracie — 30 gr. Adres 
Redikcji i Administracji: Warsza­
wa I, Nowy świat 24, Kor.to P.K.O. 
Nr. 1.419.

M iesiące jes ienne: p.nżdki“ r;jik 
i listopad były rok roczn ie okre­
sem wytężonej pracj w laaz m ie j­
skich w kierunku zaspokojenia 
najp iln iejszych  potrzeb opieki 
społecznej. Prowadzono na dużą 
skalę dożyw iania dzieci w  szko­
łach powszechnych, wydawano za 
pomogi bezdomnym, dla bezrobot­
nych uruchamiano kuchnie i roz­
dawnictwo węgla. A kc ja  zimowa 
znajdowała zwykle pokaźną pozy­
c ję  w budżecie miasta Obecnie 
mimo późnej pory, deszczów i z i­
mna panującego od dwóch tygod­
ni, akcja m iasta w  zakresie op ie­
ki społecznej tkw i na martwym 
punkcie. W iadom ości podane w  
prasie o projekcie udzielenia fi0- 
złotowych zapomóg m iesięcznych 
na m ieszkania dla bezdomnych o- 
kazały się mylne. Sprawa doży­
w iania dzieci szkół powszechnych 
spowodu braku funauszow rów ­
nież nie postępuje naprzód, choć 
kwoty potrzebne na ten cel nie

wynoszą w iele, bo okofo pól m i­
ljona złotych (licząc  skromnie po 
11 gr. na dziecko dzienn ie).

N a  ostatniem  posiedzeniu Ra- 
d\ M ie jsk ie j prezes Rady Szkol­
nej, radny Lepecki złożył wniosek 
z gorącym  apelem o przyspiesze­
nie akcji dożywiania, która bez 
pomocy finansowej m iasta nie 
może ruszyć z m iejsca. Samopo­
moc szkolna zdoła wyasygnować 
na ten cel zaledw ie kilkadziesiąt 
tysięcy z ło tych ; wobec tego nie­
zbędny jest kredyt w  wysokości 
conajm niej trzystu kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych.

! Skoro w  prelim inarzu budżeto­
wym miasta znalazły się pokaźne 

| sumy na roboty regu lacyjne, ka- 
inalizacyjne, budowlane i t. p. po­
w inna się WTeszcie znaleźć i od­
pow iednia pozycja na dożyw ianie 
dzieci najuboższych, tem bardziej 
że w yraża się ona sumą stosunko 
wo niew ielka.

W z r o s t  z a c h o r o w a ń  na g ry o e
i szkarlatynę w Warszawie

W  o&uatnich dniach zanotowano 
w W arszaw ie znaczny w zi osi za­
chorowań na grypę. Zw iększyła 
się rów m eż liczba zachorowań na

Z  miasta

P o m o c  d l a  d z i e c i
umysłowo upośledzonych i moralnie zaniedbanych
W  najbliżsycłi dniach odbę­

dzie się zebranie organ izacyjne 
Koła Pom ocy Społecznej d la  pu­
blicznych szkół powszechnych 
specjalnych (d la  dzieci umysło­
wo upośledzonych i m oralnie za- 
n iebanych) przy Radzie Szkolnej 
m. stoł. W arszawy

W  zebraniu tem weźm e udział 
k ilkadziesiąt osób, in teresu ją­
cych się sprawami szkoln ictwa 
specjalnego i pragnących przy­
czynić się do u tworzenia należy­
te; opieki nad niezamożną i za­
niedbana przez rodziców  dziat­

wą, uczęszczającą do szkół spe­
cjalnych w  W arszaw ie.

In ic ja tyw a  Redy Szkolne,' w 
powołaniu do życia Koła  Pomocy 
Społecznej w  celu niesienia no- 
mocy m aterjn lnej i moralnej tłu­
maczy’ się tem. że przy szkołach 
specjalnych brak jest opiek 
szkolnych, które nie m ogły po­
wstać wskutek braku zaintere­
sowania ze strony rodziców.

W  stolicy czynnych jes t 9 szkół 
specjalnych, skupiających około 
2000 dzieci.

Nagrody, budżet i pndatKi
Z posiedzenia Tymcz

Onegdajsze posiedzenie Tym  
czasowej Rady M iejsk ie j pośw ię­
cone bvło wyborom  członków do 
sądów konkursowych n agród : na 
ukowej, literack iej, muzycznej i 
artystycznej, następnie zmianom 
w budżecie m iasta na rok 1935- 
36 oraz w spraw ie podwyższenia 
dodatków do niektórych podat 
ków państwowych.

Do sądu konkursowego w ybra­
ne zostały następujące osoby, re­
krutujące się. spośród członków 
Tym cz. Rady M iejsk ie j oraz fa ­
chowców : do nagrody naukowej
—  prof- M ichałow icz, radny Ję- 
draszko, rektor Pieńkowski, p. Kę 
t rzy iisk i; cło nagrody literack ie j
—  prez. Rady Szkolnej Lepecki, 
prez. Akadem ji L itera tu ry W a­
cław S iero^ew sk i, p rof. U jejsk i 
i p. Śliw iński, Do nagrody a rty ­
stycznej —  prof. Jastrzębowski, 
arch. Pniewski, rektor Prusz­
kowski, rektor W ydz. Hum. Anto 
n iew ic z ; do nagrody m uzycznej—  
radna Berbecka, rektor M oraw ­
ski, p. Karol Strom enger i p. W ie 
niawsJci.

Zmiany w  budżecie m iasta na 
rok 1935-36 przew idu ją : w budże 
cie zwyczajnym  zwiększenie w y­
datków o 508.000 zł. oraz docho­
dów o 330.000 zł. W  budżecie 
nadzwyczajnym  zwiększenie wy-.

Łscusij Pctoy tfćejskiej
| datków o 1.592.000 zl. i docho­

dów o 412.000 zł. P re lim inarz 
budżetowy m iasta przew idu je 
w ięc wr rolcu 1936 zw iększenie 
swych wydatków ogółem  o 
2.100.000 zł.: suma ta przezna­
czona jes t na najp iln iejsze Po­
trzeby opieki społecznej

Ożyw ioną dyskusję wywołała 
sprawa podwyższenia dodatku, 
pobieranego na rzecz m iasta od 
państwowego ix>datku od nieru­
chomości w  wysokości 100 proc. 
podatku państwowego, zam iast 
obecnie pobieranych 57 p roc. 
W niosek w iększością głosów’ zo­
stał p rzy jęty . Następnie uchwa­
lano pobór lOO-prooentowego do­
datku do podatku państwowego 
od placów budowlanych Ma to 
wpłynąć na szj bszą zabudowę pla 
ców i tem samem przyczynić sic 
do zwalczen ia głodu m ieszkanio­
wego.

Na.im niejaze uzasadnienie go­
spodarcze znajduje uchwalony 
w czoraj przez T.’ -mcz Rade M ie j­
ską wniosek w spraw ie podwyż­
szenia dodatku dc podatku pań­
stwowego od energ ji elekt-ycz 
nej. Prad elektryczny i tak jest 
za drogi i nowe obciążenie podał 
kowe może wpłynąć ujemnie na 
konsumeję prądu elektrycznego 
w W arszaw '?.

U N IE R U C H A M IA N IE  
TAKSO M  EK  

Powołane w ładzo nodają do 
wiadomości w łaścic ie li taksówek, 
że przystąp iły  ju ż  do zdejm owa­
nia tablic re jestracyjnych  z tych 
dorożek samochodowych, których 
w laścicele dotychczas nie wyku­
pili dokumentów koncosyjnych. 
W  teii sposób taksówki te straca 
możność kursowania po mieście.

N O W E  P R Z E W O D Y  G AZO W E 
W  związku zo zbliża jącem  się 

świętem W szystkich Świętych, 
Gazownia M iejska w szybkiem 
tempie ustawia nowe latarn ie ga­
zowe na ulicach Korzona i Pra- 
tulińskiej, by udogodnić m iesz­
kańcom stolicy dostęp do cmenta­
rza Bródzieńskiego. \

O P IE C Z Ę T O W A N IE  
4-CH P IE K  AR N  

W czora jsze j nocy Starostwo 
Grodzaie Północno-W arszawskie 
przeprowadziło, z udziałem leka­
rza sanitarnego, lustrację pie­
karń na teren ie 2, 4 i 5 kom isar­
iatów P. P. Zlustrowano ogółem 
9 p'ekaim, z których cztery  unie­
ruchomiono. m ianow icie: p rzy ul 
D ługiej 10 Klemensa Ladogo, N o ­
we M iasto 21. W ałow ej 13 i Za­
menhofa 38, a to wobec s tw ier­
dzenia obecności robactwa, brud­
nego utrzym ywania pomieszczeń 
narzędzi służących do wyrobu 
ciasta etc.

RE JE STR  ACJA  
W  poniedziałek, 28 b. m., w  ko­

lejnym  dniu drugiej Dowszeehnej 
re jestrac ji mężczyzn ur. w roku 
1915. w inni staw ić się w  W ydzia ­
le W ojskowym  Zarządu M iejsk ie­
go przy ul. F loriańsk ie j 10. w  go­
dzinach od 8 m. 30 do godz. 13 
poborowi zam ieszkali na teren ie 
6-go komisariatu P. P „  Których 
nazwiska rozpoczynają się od l i ­
ter K. do P. w łącznie.

szkarlatynę. Natom iast znmiej 
szyła się ilość notowanych w y 
padków tyfusu.

Grypa przybrała wyjątkowe 
w ie lk ie  rozm iary, jednak przebieg 
je j jes t łagodny i nie powoauje 
w  w iększości wypadków kompli- 
Kacyj.

Ł f a t c r j e ,  l a t a r k i ,  s a r ó w k l

N A J W Y Ż S Z A

J A K O Ś C I

J C  s k  . n y g a

O G N IW  i P ftT E P Y J  Sp r . i  
S T _ A _ R  O vj A  3 D

PRZEDSTAWICIELSTWO I SKŁAD 
KONSYGNACYJNY

Dom Hiinćlowy Ł M  T R
W ARSZAW A, ŚWIĘTOKRZYSKA 25 
T E L E F O N Y  Nr.: 244-16 I <96 95

'Wypadu i ś u u t ó e ż e
Brat zranił brata Przy ul. Szarej 

6. wynikła bójka międz”  braćmi Gu­
stawem i Henrykiem Staszewskimi, 
W  pewnej chwili Gustaw porwał sie­
kierę i zada! cios Henrykowi w gło- 

ę Lekarz stwierdził rane rąbana. 
Po udzieleniu pomocy, rannego prze­
wieziono do szp tala Dz. |ezus. Spra­
wce ka nowei zbrodni aresztowała 
poi.cja MII-go korris.

Samobójstwa. Stanisław Fedoro­
wicz, (Czapelska 23) otruł się subll- 
matem.

Józef Karkosa, (banki na Żolibo­
rzu) zatruł się kwasem octowym 

Wszystkim ofiarom zawodow ży­
ciowych pomocy udzieliło Pogoto­
wie, poczem Feaorowuza przewiozło 
do zpitala Dz. Jezus. Karkosa zaś do 
szpuala Wolskiego.

Złodzieje w mleczami Wczoraj w 
nocv przez sztachety żelazne od stro­
ny pl. Resursy Kupieckiej, dostali się

złodzieje do lokalu ...Mleczarni Błękit­
nej''. Rymarska 2 - U należącej do 
Władysława Daszkiewicza. Złodzieje 
wyb !i filong w drzwiach. W  mlecznr 
ni’ rozbili kasę w bilardzie automatyez 
nym „Teba” , zabierając 126 z !, z ka­
sy ogólnej —  10 zł. Nadto skradli 
garnitui męski. Zuchwah złodzieje u- 
cieuli z 'upem tą samą drogą.

Złodzieje w opieczętowanym loka­
lu. Przy ul Sokołowskiej 26, na Woli, 
do mieszkania Kazimierza Grochow­
skiego, garbarza, który jak to już pi­
saliśmy, będąc sparaliżowanym, zo­
stał zabity, (w  sprawie tej zostali a- 
resztowani: żona jego Marja i s*. 
post. \Yactav Jędrzejewski), dostali 
się, po uprzedniem zerwaniu pieczęci 
\\ II-go  komis., oraz kłódki, ztodzi - 
je splondrowali cale mieszkanie. Co 
kradziono, trudno r.arazie ustalić. 
Policja założyła drugą kłódkę i mie­
szkanie powtórnie opieczętowała.

Tanie], niż w kinie!
Dyrekcja Opery, chcąc ubawić specjalnie dzieci i młodzież, organiztiie 

w tym sezonie cykl przedstawień niedzielnych, w południe o godz. 12-e;. 
na które to widowiska złożą się świetne balety w nowej inscenizacji, 
układzie, w  nowych dekoracjach i kostjumai h. Pierwszy poranek taki 
odbędzie się w Operzć w nadchodzącą niedzielę o godz. 12-ej v  połud­
nie. Dane będa dwa przepiękne balety w inscenizacji dyr. baletu M. Iwa­
nowskiego: Przekorna l.izetta. którą odtwon y świetna solistka Barbara 
Karczmarewiczówm w otoczeniu całego zespołu. Dekoracje geiijalnego 
twórcy najpiękniejszych wystaw scenicznych —  W. Drabika Jako drugie 
widowisko ukaże się Wieszczka Lalek w nowych dekoracjach i kostiumach 
projektu świetnej dekoratorki Wandy Jewniewiczowej. W balecie 4"vn bie­
rze udział cały zespół baletowy z uroezrmi solistkami na czele: Sławską,
Nowicką, Szatkowską, Yetterówną, Hryniewiecką, Stanisławską i innemi.

Obydwa widowiska prowadzi kapelmistrz Bolesław Ty Ilia. Cerv specjał 
nic zniżone dla młodzieży od 30 gr. do 2.5Ó zl. W  niedzielę o 3. 30 pp. 
niezawodna Rose .Marie, ściągająca zawsze tium”  żądne wesołego, pięk­
nego widowiska, śniewa Lucyna Szczepańska, która stała sie ulubienicą 
publiczności operowej.

Wieczorem o 8-ej występ Ady Sari, śwMnej primadonny koloraturo­
wej o światowej stawie w Trafiacie; sekunduje primadomiie znakomity 
nowopozyskany dla sceny Opery tenor Adam Raczkowski. Dyryguje Adam 
Dolżycki. Ceny zwykle operowe.

— PB— —  — m i m . . . . . . . — —

N a jb liż s z a  p re m ie ra  te a tru  N o w e g o
„Łańcuch” Morawskiej

Teatr Nowy występuje w połowic najbliższego tygodnia z jirerajerą 
sztuki współczesnej w 4 aktach p. t. „Łańcuch", pióra utalentowanej ińło 
dej dramatopisarki, Janiny Morawskiej, autorki: granego z wybitnem
powodzeniem przed trzema laty „Sobowtóra-4 w teatrze Solskiej, szeregu 
bajek w teatrze .Jaskółka44 i w Reducie oraz szeregu słuchowisk radjo­
wych.

Sztuka p. Morawskiej otrzymała atrakcyjna obsadę naczelnych ról ko­
biecych: Ireny Solskiej i Jadwig' Smolarskiej. W  głównych rolacł męs­
kich: .Jerzy Roland i Jerzy Woskowski. Inne role pp. Różańska, Mały- 
nicz, Dereń, Karczew ski i Morski. Inscenizacja i reżyserja Stanisławy 
Wysockiej, dekoracje Zofji Węgicrkowcj.

TEATR W IE LK I OBER A : Do so­
boty włącznio co wieczór „łtose Ma­
rie4'. Najbliższą przenjerą będzie o- 
pera Flotowa, „Marta’4—z Adą Sari.

TEATR  NARODOW Y: Dziś „Bo- 
skrnmi nie złośnicy". W próbach 
„Przepióreczka44 Żeiomskiego i „C yd 4 
W niedzielę o godz. 3.3u pop. „Mai 
ka kobiet .

TEATR POLSKI: Dz.ś o godz. 7 
m. 30 „Król I.ir4’ z Węgrzynem w ro 
li tytuh wej. W próbach „Kordian 4 
Słowackiego reż. Schillera.

TEATR  NO )VY: Dziś „Powrót ma­
my44. W próbach pod reżyserja W y­
sockiej sztuka „Łańcuch44 Janiny Mo 
rawskiej. W niedzielę o goaz.* 3.30 
poji. ,.S/>-«nastolatKa .

TE ATR  LETN I i Dziś „Dom otwai 
ty4 Bałuckiego w reżyserji Z. Ziem­
bińskiego. W niedzielę o 4-ej „Muzy­
ka na ulicy’4.

TEATR  M Y Ł Y ; Dziś komedja 
Słiaw4a .żołnierz i bohaier44. Dziś a- 
honament 6-C, poniedziałek 6-D. W 
niedzielę o godz 3.30 pop. „Obrona 
li eTsowej"'.

TEATR ATENEUM Dziś po raz 
25-ty „Marcowy kawah-r44 oiaz „Maj 
st*>r i czeladnik". W  obu sztukach 
triumf święcą Taraez i Perzanow­
ska. W  próbach arcydzieło Żerom­
skiego „Tereń44 ze Stefanem Jara­
czem w roli Szeli.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś dra­
mat Żeromśkiego „Ponad śnieg4.

INSTYTUT RED U TY: Dziś i jti 
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina ' w reż. Osterwy

TEATR  M ALICKIEJ: Dziś i jut­
ro „Epoka tempa'4 z Malicką.

„W IE LK A  REW JA": Operetka
„Kawiarenka" Benatzky‘ego.

HOLi YWOOD: Dziś i jutro re­
w ja „Wesoła jesień".

C YRU LIK  W ARSZAW SKI: (K re­
dytowa 14): Dziś satyra „N a  jeża" z 
Zimińska.

OPERETKA NA CHŁODNEJ O w - 
retka Kalmana „Księżna Czardaszka"

O sTA TN ł KONCERT JÓZEFA 
HOFM ANNA W FILHAItM ONJI
W  poniedziałek 2S b. ni. o god'- 

20.15 odbędzie się w sali Filhatmonji 
zapowiedziany nieodwnałme ostatni 
recital genjalnegp pianisty Józefa 
Hofmanna, który wielki artysta po­
święci w całości Chopinowi. W  pro­
gramie.. Polonez A - dur, Nokturn 
cis - moll, Mazurek As - dur, Balia- 
dr f  • moll, 24 preludja, 6 etiud, 
Waic As - dur op. 69 i Scherzo cis - 
moll.

T’ozostale bilety sprzedają kasy: 
F ilhannonji i „Orbis44 Al. Jerozolim­
ska 33.

DZIAŁ LEKARSKI
Or. Z. Fajncyn S,E”“36
Weneryczne, płciowe, skóry

oraz w  L eczn icy  H oże 7

% A T )  J O
W A R S Z A W A  

Sobota, 26 października 1335 . r

„Kiedy ranne...44 6.33 Pobudka do 
gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
aa (pł.). W przerwie o 7.20 —
Dzien. por. 7.50 Progr na dz. bież. 
7.55 „Parę intoTn. 8.00 Aud dla 
szKoł, 1 l i . 57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. poludn. 12.15 Koncert (pł.).
13.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
lekka w i wyk. A. Furmańskiego.
15.00 Opowiadanie K. Truchanowskie 
go „Goście44. 15.15 Przegl. gield.
15.26 „Nasz handel morski44. 15,30 
„Serenady" w wyk. Ork. 58 p, p (z  
Poznania)). ’ 6,00 Lekcja jęz. franc. 
10.15 Re"ital skrzypc. T. Kleinmana 
16.30 „Sk-zynkr techn.44 16.45 „Ca­
ła Folska śpiewa44 — aud. prow, prof. 
B. Rutkowski. 17.00 „Polska wysta­
wa pływająca w Japonji44 —  repor­
taż. 17.15 Nowości z nłyt. 17.45 
„Drop" —  pogad. 17.50 ..Alir i oko­
lico'4 — pogad. 13.00 Słuchowisko 
dla dzieci —  „Feluś - muzykant44 
(ze Lwowa. 18.S0 „Przegl. wydaw­
nictw". J 8.40 Pogad. społeczna. 18.46 
Muzyka szwedzka, (ph). 19.00 „Prze 
gląd wydawn ro R ". 19.10 Progr. na 
dz. nast. 19.20 Kone. rekl. 19.35 Wia 
dom sport. 19.50 Pogad. aktualna.
20.00 „Gdyśmy byli studentami" — 
lekka and. muzyczna (ze Lwowa). 
20.45 Dzien. wiecz. 20,55 Obrazki 
z Polski współcz.4'. 21.00 Aud dla 
Polaków z zagrań. 21.30 „Wesoła 
Syrena'4: „Dzionek Polskiego Rad­
ja44 —  (Wznowienie). 22.00 Kapela 
kujawska. 23 80 „Z oper włoskich 
(ph). 23.00 Wiadom. meteor, dla 
kom lotn. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Małej Ork, I ’ R.

x 'edzieła, 27 października 1935' r.

9.00 Sygnał czcsu i pieśń „Bogaro 
dzica44. 9.03 „Gazetka roln." 9.15 
Muzyka (ph ). 9.30 Dzien. por. 9.40 
Progr na <h. bież. 9 50 „Nowa Ba­
zylika w Polsce44 odczyt (z  Toru­
n iu  10.00 Nab. z Bazyliki Św. Jana 
w Toruniu. Kazanie na uroczystość 
Uhri Yusa Króla „W  blaskach kró­
lewskiego majestatu'4 —  wygr. ks. 
prof. P, Kapusta. 11.00 Muzyka 
(pł.). 11.57 Sygnał czasu. 12.03
Przegl. teatr. 12.1o Por. muz. (z  Ka 
Iowie). Wyk. Ork. Symf. pon dyr. 
O. Straszyńskiego z udz. A Braclmc 
kiego (fortep.). W przerwie o god .
13.00 Fragm. z kom „Pan Damazy"
—  Biiziiuddego z Zelwerowiczem vr 
rd i głównej. 14.00 Fragm. z pow. 
W. Czosnowskiego , Krwawnik'4 p .  t. 
„Obrona miasteczka". 14.20 Mu­
zyka salonowa (pł.). 15.00 „Go­
dzina rolnika44. 16.00 „Łam igłówki4
—  dla dzieci. 16.15 Kone. w v\k. Ze 
społu Salon. K. Adamskiej - Gross- 
manowej. 16.4o Konc. Chóru Męskie­
go pod. dyr. B. W allek - Walewskie­
go (z  Krakowa). 17.00 Muz. tan, 
17.35 „Migawki regjonalne" —  aud. 
muzyczno - słowna z Katowic). 
17.55 „Młodzież całego świata śpie­
wa44 —  audycja międzynarodowa 
(Transmisje z 31 państw) 20.00 
„Cc czytać4 —  npwości poetyckie. 
20.15 Progr. na dz. nast. 20.25 Konc. 
w wvk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego. '20.45 „W yj. z pism 
Piłsudskiego'4. 20.50 Dzien. wiecz.
21.00 „N ą wesołej lwowskiej fa l;4 
„Od pierwłzagc do jiierwszego 
21.30 „Nad Adrjatykiem w Rawen- 
nje41 —  felj. 21.45 Wiad. sport. 22.95 
Sor.c rekl 22 20 Muz. tan, w wyk. 
Malej Ork. 23.00 Wiadom. meteorol. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan (p l.)
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1 z ł .  4 0  g r o s z y  dia całej r o d z in y
za całodziennej pracą

K TELCE, 25.10 (te l. w l.).  Jan | u starosty Gliszczyńskiego, celem 
już donosiliśmy, bezroootni w Ol- podwyżki wynagrodzen ia dla tych 
kuskieir, zatrudnieni przy  robo- robotników, jednak bez skutku. P.
tach publicznych (tłuczen ie ka­
m ieni na szosach ), znajdu ją się 
w okropnych wprost warunkach. 
P łacen i są oni z Funduszu P ra ­
cy, jednak zarobki ich nie w y ­
starcza ją  nawet na suchy chleb.

Stw ierdzono że ludzie, którzy 
pracu ją  od świtu do nocy, a w ięc 
12, a nawet 14 godzin dziennie, 
w okropnych wprost warunkach, 
bo na deszczu i w ietrze, zarabia­
jąc  1.40 zl.

Na zarobek ten składa się jesz­
cze praca ca łe j rodziny, bo człon­
kow ie rodzin pomaga ią bezrobot­
nym.

F rzeds iaw ic ie l związku zawo­
dowego, p. Staśko, in terw en jow ał

starosta odpow iedział, że nie mo­
że zm ienić płac.

Podobnie odm ówił pomocy bur­
m istrz M ajewski, u którego p, 
Staśko chciał wyjednać pomoc na 
'jupno odzieży, pomoc lekarską i 
żywnościową dla Dezrobotnyrch. 
Burm. M ajewski powiedział, że 
brak jest na to funduszów i d la­
tego pomoc dla bezrobotnych mu 
si być mocno ogram czora .

K iedy  o rezu ltacie in terw encyj 
dow iedzieli się bezrobotni, w  
l.czb ie około 200 osób, powstałe 
m iędzy nimi ogromne wzburze­
nie. Jednak p. Staśko zdołał Ich 
uspokoić i przeszkodzić urządze­
niu dem onstracji.

-ak w  miljonowem mieście
syp'3 się mandaty karne w Toruniu

TORUŃ', 25.10 (te l. w ł.). Cho­
ciaż tempo ruchu kołowego w na 
szych miastach ogrom  n it osłabło, 
nasze w ładze dokladaja starań, 
aby zapewnić mieszkańcom miast 
w  Polsce maksymalne bezpieczeń­
stwo pudctus przechodzenia przez 
ulice. Za przykładem W arszaw y 
lekcje chodzenia po u licy odbyły 
się nietylko w  dużej ŁodzŁ ale i 
w m niejszych miastach, jak np. 
w Toruniu. Po lekcjach chodzenia 
przyszły egzam iny w  postaci p o li­
cyjnych mandatów karm eli, je ś 'i

Toruńczyk przechodzi na ruch li­
wych ulicach m iasta przez jezd ­
nię inaczej, n iż pod kątem pro­
stym.

W szędzie na Zachodzta n a j­
pierw powstawał w ie lk i ruch po­
jazdów , a dopiero później mu­
sztrowanie publiczności, any do 
wymagań tego ruchu się zasto­
sowała. U nas jes t nieco odwrot­
nie. N a leży  jednak m ieć nadzieję 
że lekcje, jak ie  publiczność po­
b iera  obecnie, przydadzą je j się w 
przyszłości, gdy ruch pojazdów' 
znacznie się zwiększy.

îastsczk® cadyka
Góra Kalwaria bankrutuje

P ie r w s z y  proces O N R - o w c ó w
na terenie Wielkopolski

P r o j e k t  n a g r o d y  dla r z e m ie ś ln i k ó w
n  Mstopads rozdanie nagr6d ooroczryrh

Góra K a lw a rja  od czasu w yjaz 
ciu cadyka do Pa lestyny  znacznie 
zbiedniała. Zw łaszcza dało się to 
odczuć podczas ostatn ich  żydow ­
skich św iąt. Jadłodajn ie, hotelik i 
i domy noclegow e stały pustkami.

Góra K a lw arja  była m iejscem 
w ędrów ek chasyaów i1 do tej m ie­
ściny przybyw ało przeciętn ie rocz 
n ie pół m iljona osób. Zarabiała 
na tem ludność okoliczna, koleika 
dorożki, bryczk i I ca ły  szereg in­
nych osób i przedsiębiorstw .

Obecnie zarooki te ustały. IV

tych dniach do szpitala żydow­
skiego na Czystem przew ieziono 
w łaścicie la  domu noclegowego w 
Górze K a lw a rji n iejakiego Arona 
Szapiro, k tóry postradał zmysły, 
wpadłszy w silną depresję na sku 
tek fa ta lnych  warunków m ater­
ialnych.

Chasydzi postanow ili w ydele­
gować kilka osób do Cadyka do 
Jerozolim y z prośbą, by w yzna­
czył swego zastępcę na Górę Kai 
warję. W  taj spraw ie odbyła się 
nar«da  w W arszaw ie w  organ iza ­
c ji „A g u d y " .

Ł a w i c a  s z p r o t ó w
płynie do polskich wybrieży

H E L  24 10. —  W  pobliżu wód 
tery toria ln ych  polskich panuje 
s ilne ożyw ien ie  N a  wysokości pół 
wyspu H elsk iego i Rozew ia po ja ­
w iły  się jednostki flo ty ll i  ryb ac­
k ie j niem ieckiej i duńskiej, łowią 
cc ław ice szprotów, które posuwa 
ją się ku brzegom  polskim. F lo ­
ty lla  trzyma się na wodach m ę- 
dzynarodowych, nie naruszając

w mczem  wód teryto i ja lnych  poi 
skich.

W idok płynących żaglow ców  1 
motorowców radością napawa na 
szych rybaków przybrzeżnych, 
gdyż jes t to namacalny dowód, 
że szproty, stanow iące podstawę 
naszego przemysłu rybnego, już 
się zbliżają do brzegów- polskich.

M i l j o n o w y  z a p i s
na rzecz Bsbljoieki Jagiellońskiej

W ykonawca testamentu prze­
m ysłowca ś. p. Józefa  Glazera, 
adw. Gruber, złożył w b. tygod­
niu M in isterstw u O św iaty testa­
ment zm arłego, zawierająo-y m - 
ljonowe zap isy na rzecz B ild jo ie  
ki JagieMońskiej w Krakow ie. 
Zm arły zapisał b ib ljo tece w ielki 
m ajątek ziemski w  Jurantowi-

cach, ziemi N ieszawsltiej, oraz 
nieruchomości w  Bydgoszczy i 
w ierzytelność wobec ordynacji Za 
moyskieh w wysokości 55.000 do­
larów .

Łączna wartość zapisu 6ięga 
1.500.000 zl Puwolnnie nowej fun 
dacji uzależnione jes t od decyzji 
M in istra W yznań R elig ijnych  i 
Ośw iecenia Publicznego.

Zamach rew olw erow y
na powracających do domu

Ćzoraj wieczorem na racają- 
lo domu: Lucynę Winiarską (So 

66) i Stanisława Owczarezyka 
bra 27) posypał się grad wystrza 

rewolwerowych Na szczęście 
rstkie kule chybiły, 
iwiadomion. policja rozpoczęła 
odzenie, w czasie którego usta­

lono, iż sprawcą strzałów okazał się 
dorożkarz z zawodu, Stefan Stępezyń 
ski (Dobra 27). Badany przez poli­
cje, Stępczyński zeznał, iż miał za­
miar zabić Siniarską i Owczarezyka 
za odbicie mu narzeczonej. Stęp<s*yń 
skiego osadzono w areszcie.

F a b r y k a  fa łs z y w y c h  m o n e t
zlikwidowana w S!. fóilośwe

W  Starej Miłośnie, w zagrodzie 
owaką, zlikwidowano fabrykę fał 
ywycn monet 2 i 5-złotowych. W 
asie rew izji znaleziono olbrzymią 
*ść monet na sumę 24.UuO zł. Fał- 
erze wynajęli w domu Nowaka ob- 
■®rny lokal, w którym przez kilka

fylcsowane aow I*
do umorzenia

W  dniu 24 października 1935 r, wy 
isowane zostały do umorzenia Bony 
anriusEU Tnwrś^ycy jńego, oznarzo- 
e Nr. Nr. 158. 16278, 20869, 22512, 
3151, 28172 i 32794 we wszystKicn 
ziesięciu -erjaen, wypuszczonych 
a podstawie rozporządzienia jnini- 
'- ł  Skarbu z dnia 10 liistopndc 1933 

Dz TL E P. Nr. 89. roz. 694). 
Wylosowane Kon ' wvkunywanfi 
przez Kasy ('rzędów Skarbowych 

i’o 100 zł. za Bon 25 Złotowy.

Złodzieje w pałacu
lieronima Ks. Radziwiłła
K R A K o W , 25. 10. (te l. w ł.).—  

Fieżnaol sprawcy w łam ali się do 
ąiącu H ieron im a ks. Radziw il- 
i w Balicach i rozpruwszy dwie 
asy ogn iotrw ałe, zrabował' 
jczn ie 1100 zł.

miesięcy prowadzili fabrykę, używa­
jąc cfo wyrobu monet również i 
sztanc.

Drobiazgowe dochodzenia ustaliło, 
iż na czele bandy stali Stanisław Ku 
łakowski, Józef Chmielewski oraz 
bracia Majclrerkiewicze, Prowadząc 
dochodzenie, wywiadowcy aresziowu 
li wszystkich w czasie obłaWy w Vv'ar 
szawie, przeprowadzając rewizję W 
mieszkaniu żony jednego ze złoczyń­
ców przy ul. Piwnej 9. Jako kolpor­
terów fałszywych monet aresztowa­
no również braci Krajewskich.

Wszystkich aresztowanych osadzo
no w więzieniu.

P O Z N A Ń , 25. 10. (te l w l.) —  
Przed Sądem Okręgowym  rozpo­
czął eię proces o przy należność 
do ta jnej organ izac ji ONR. Jest 
to p ierwszy tego rodzaju proces 
rozpatrywany na teren ie W ielko­
polski. Na ław ie oskarżonych za­
siadło osiem osób z m agistrem  
praw  i aplikantem  adwokaci;im 
Lechem Neymanem i Trzem * sła- 
wem W arm ińskim  na czele.

Sensacją procesu jes t to, że 
wszyscy oskarżeni znajdu ją się 
pod zarzutem  nie utworzenia ta j

nej organ izacji O. N . R-u, lecz z 
artykułu, z ktorego zazwyczaj 
pociągani są do odpowiedzialnoś 
ci komuniści. Są to artyku ły: 93, 
95 i 97 k. k,, które przew idu ją 
surowe kary ze przygotow anie 
zamachu stanu I usiłowanie oba­
len ia przem ocą istn ie jącego 
ustroju. Działa lność oskarżo­
nych p rze jaw :ała się według ak­
tu oskarżenia w  organizowaniu 
nielegalnych zebrań i kolporta­
żu ta jnego pisma pod nazwą „Bo 
jow iec ".

Ucieczka sifi nie onłaciła
więźniom z Koronowa

BYDGOSZCZ, 25.10 (te l. w ł.). 
Dwukrotnie udało sta więźniom  
odsiadującym  karę w  w ięzien iu  
w K o lon ow ie  zbiec z domu kary 
Za każdym jednak razem  byli oni 
wyłapywani przez polic ję. Jeden 
tylko Sylw ester Szylejski był nie­
uchwytny.

Pod koniec wrześn ia polic ja  
przytrzym ała kolo Nowogródka

podejrzanego osobnika który po­
dawał się sa Stanisława Lafcuń- 
skiego ze wsi Szaniec kulo K ow ­
na. Dochodzenie wykazało, że jest 
to oadawna poszukiwany zbieg 
Szyitajski, który otrzyma obecnie 
dodatkową karę za ucieczkę. W  
ten sposób w szyscy uciekinierzy 
z Koronowa znaleźli sie spowro­
tem w  marach w ięziennych.

fcga d n  e  h a ń b y
Tragiczny los wykolejonej

LW Ó W , 25.10 (te l. w ł.).  T ra ­
giczne skutki m oralnego otocze­
nia się do ulicznego rynsztoka 
ilustru je los 26-letniei Z o fj i  Ver- 
schleiserówny, córki zamożnego 
kupca we Lw ow ie . Znaleziono ją 
w  bram ie domu przj ul. B raje- 
row skiej 4, gdzie w iła sie w  bole­
ściach po zażyciu trucizny.

Po ukończeniu ti k lasy gim na­
zjum dziewczyna dala się uwieść 
jakiem uś osobnikowi i uciekła z 
domu rodzinnego Od te j pory 
staczała się coraz niżej, aż na dno

hańby. Ostatnio zdradzająca złe 
skłonności kobieta stała się bez- 
wolnem narzędziem  w  rękach 
lw ow skiego aparasza n iejak iego 
Boguckiego, k tóry  b ił ją  n iem i­
łosiern ie i katował je j  dziecko. 
Udręki znoszone od Eoguckiego 
tak obrzydziły  życie Versehleiae- 
rów nie, że truła się ju ż pieć razy. 
P rzy  ratowaniu n ieszczęśliw ej w 
szpitalu znaleziono w  je j  ubraniu 
list, w którym  oskarża Boguckie­
go jako nieludzkiego dręczyciela.

Apasza poszukuje po lic ja .

O b n i ż e n i e  o p ł a t y
z a  wykup psów

Z dniem I  listopada r. b. zosta­
je  obniżona oplata za wykup psów 
schwytanych przez zakład utyli­
zacyjny.

Oplata za wykup psów schw y- 
tanych przez Z. O. M na m ieście 
wynosiła  od 1933 r. 20 zł. od sztu­
ki ; zważywszy, że dochodziły do 
tego jeszcze liczne op łaty pań­
stwowe, apłata za wykup psa

wynosiła  do 40 zl. Skutkiem tego- 
publiczność nie wykupj'wala 
psów, zw łaszcza m niej wartościo­
wych, i wpływy z tego tytułu do 
kasy m iejsk iej były  m in im alne; 
teoretyczn ie dochód z wykupu 
psów w in ien  wynosić przeciętn ie 
2.000 zł. rocznie. N a  wniosek Z. 
O M-u, opłata m iejska zostaje o- 
becn i* 'obniżona ze zł. 20 do zł. 
10 od sztuki.

Warszawa—Izafeekn- Warszawa
Z m ia n y  w  k o m u n ik a c ji s a m o c h o d o w e j

Pułk. Pasławski
zmarł w Kielcach

K IE LC E , 25. 30. (te ł. w ł.).  —  
Onegdaj zm a ił w  K ielcach s. p. 
pik. Pasławski. Zm arły brał czyn 
ny uaział w  walkach o n iepodle­
głość Pcłsk i wr arm ji gen. H a lle ­
ra. N a  uroczystości pogrzebowe 
zjechały delegacje związku b. 
H allerczyków  z całej Polski.

Z dniem -ó  b. m, oddział ko­
munikacji samochodowej P. K. 
P. w W arszaw ie w prow adził na­
stępujące zm iany w  rozkładzm  
jazdy autobusów P. K. I*. na l i ­
n ji W arszaw a —  Izabe lin : .War­
szawa od zbiegu Okopowej i Po- 
WązKowskiej odjazd g. 4 m. 40, 
g. 5. m. 30 (w- dni robocze), g. 
0 m 10, g. 7 m, 1C (w  dni robo­
c ze ), g. 8 m. 35, g. 10 m. 30, g, 
14 m. 00, g. 15 m 30, g. 16 m 10 
(n iedzie lo  i św ię ta ), g. 17 m. 30, 
g 18 m 10 (w  niedziele, św ięta, 
soboty i dni p rzedśw iątecznej, 
g. 19 tn. 40, g. 21 m. 15, g, 22 m, 
45 (w  niedziele i św ię ta ), Izabu- 
lin przy jazd  g. 5 m, 15, g. 6. m. 
b (w  dni robocze ), g. 6 m. 45, g. 
7 m. 50 (w  ani robocze), g . 9 m, 
10, g. 11 m. 5, g. 14 m. t o ,  %. Hi 
m. 5, g. 10 na-. 45 (w  n iedzielę i 
św ię ta ), g. 18 m. 5, g. 18 m. 45 
(w  niedziele, św ięta, soboty j dnt 
przedśw iąteczne), g. 20 in. 15, g. 
21 m. 50, g. 23 m. 20 J/w. n iedzie­
le i św ię ta ).

Izabelin  odjazd g. 5. m. 25, g. 
0 ni. 15 (w  dni robocze), g. 6 m. 
50, g. 8 m 00 (w  dni robocze), g. 
9 m. 25, g. 11 m. 15, g. 14 m. 45, 
g. IG m. 15, g. IG m 55 (w  n ie­
dziele i św ię ta ), g. 18 m, 15, g. 
19 nn 0o (w  niedziele, święta, 
sonoty i oni przedśw iąteczne), g-

20 m, 25, g. 22 m. 00, g. 23 m. 25 
(w  niedziele i św ię ta ). W arsza­
wa przy  zbiegu Oitopowej i To 
wązkowskiej p rzy jazd  * , G m. 00, 
g. 6 m. 50 (w  dni robocze), g. 7 
m, 25, g 8 m. 35 (w' dni robocze), 
g. 10 m 00, g. 11 m. 50, g. 15 m 
20, g. IG m. 50, g, 17 m. 30 (w  
n iedziele i św ię ta ), g  18 m 50, 
g  19 m. 35 (w  n iedziele, święta, 
w soboty 1 dni przedśw iąteczne), 
g. 21 m 00, g. 23 m 35 i g. 24 m. 
00 (w  n iedziele i św ię ta ).

T ern rn  rozdania dorocznych 
nagród: Naukowej, L iterack ie j, 
M uzycznej i A rtys tyczn e j będzie 
w  tym roku przesunięty po raz 
p ierw szy z dn. 3 m aja na dzień U  
listopada, —  Święto N iepod leg­
łości.

W  foku przyszłym  projektu je 
się stworzen ie nowej nagrody dla 
rzem ieślników. Ostateczne je j  u- 
staienie napotyka na n iejak ie trud 
ności, wobec tego, że w arsztaty 
rzem ieślnicze są bardzo liczne —

w samej W arszaw ie zna jdu je się 
ich zgórą 20.000. Trudno w ięc u- 
sta lić k ryterja , które by decydowa 
ly  o wyborze jednego z warszta­
tów i przedstaw ieniu go do na­
grody. N ow a nagroda o ile  rze­
czyw iście u jrzy  św iatło dzienne, 
będzie m iała n iew ątp liw ie  dodat­
nie znaczenie dia rzem iosła pol­
skiego i wpłyn ie na szlachetne 
współzawodnictwo warsztatów  rze 
m iealniczcch mif-d?v ->ba.

Z n a k o m i t y  a k t o r  n i e m i e c k i
Ławił w Warszawie

Zamknięcie dopływu
w ody  

w czterech (.omach
■ W skutek wystąpienia Dyrekcji 

.Wodociągów i Kcnallzac.ii, Staro- 
f w o  Grodzkie Połuam owo-W ar- 
.szawskie wydaio zarządzen ie ce- 
'lem zamknięcia dopływu wody do 
dalszych czterech posesji: przy 
ul. Pu ław sk ie j 73/75, pl. G rzy­
bowskim 2, M arjańsk iej 5 i Bel- 
w ećersk ie j 2, a to spowodu znacz­
nego zalegam a w opłatach za 
wodę przez w łaśc ic ie li tych do 
mów, je ś li omawiane za ległości 
nie będą uiszczone w  ostatecznym 
term-nie, wyznaczonymi przez Dy 
rekcję W odociągow  i K analiza­
cji.

W  dniu wczorajszym  bawił w 
W arszaw ie znany aktor i reżyser 
niemiecki Paul W egener, który 
przybył do Polski w celu zapozna 
ma się z zabytkami historyczne- 
mi z czasów' sasKich. W egener 
przystępu je do rea lizacji filmu 
Historycznego p. t. „August M oc­
ny".

F o to g ra f i architekt, którzy to 
w arzyszy li W egenerow i, dokona­

li szerogu zdjęć fo togra ficznych  
i szkiców', przedstaw iających  Za­
mek Królew ski, Łazienk i i Stare 
M iasto. Obiekty te będą ściśle od 
tw orzone w  a te lier film owem  w 
Berlin ie.

Obsada aktorską film u oędzb 
m ieszana polsko - niem ieck 
Zdjęcia  mają się rozpocząć w 
dniu 11 listopada r. b.

D o zo rc a  —  w s p ó ln ik ie m  z ł o d z i e j ó w
Aresztowanie na

IV czasie służby patrolowej wy w i a 
dawcy zatrzymali na Starem Miećcie 
dw.-irh znanych złodziejów kieszon­
kowych : Czesława Chojnackiego
(Poawale 26) i Stanisława Michałow­
skiego (Annopol), którzy stali w bra 
mie domu, upatrując ofiary.

W  czasie przeprowadzania ich dc 
komisarjatu, stawili oni oprócz, lżąc 
i bijąc wywiadowców. Jeden z wy­
wiadowców zażąda' od dozorcy domu 
Nr. 5 przy Starem Mieście, Stanisla

Starem Mieście
wa Onaszkiewicza, zamknięcia fra ­
nty. Dozorca stanął do pomocy —  
lecz złodziejom i ułatwił ucieczkę 
Czesławowi Chojnackiemu.

Przy pomocy przecnodzącegc poli­
cjanta uciekającego zatrzymano 1 
wrnaz z Onaszkiewiczcm zaprowadzo­
no do komisarjatu, gdzie okazało się. 
iż Onaszkiewicz cd dłuższego czasu 
ut-zymuje kontakt ze złodziejam. 
Na mocy decyzji sęaziego śledczego 
wszystkich osadzono w wiezieniu.

Z ł o d z i e i ?  w i e d z y m r c d G w i
uciekł! z Sopot

Policja gdańska zawiadomiła poli­
cję polską o ucieczce z Sopot dwóch 
złodziejów międzynarodowych: W ik­
tora Szulca, zamieszkałego octatnio 
w Gniewie, i Marji Pętalewskiej’ .

Obaj, po dokonaniu zuchwałej kia

dzieży na sumę 9.000 zł. oraz więk­
szej ilości gotówki, uciekli z Sopot 
Ponieważ ślady za zbiegłymi prowa 
dzą do Polski, policja gdańska zwró­
ciła się do policji polskiej z prośbą 
o aresztowanie złodziejów.

—  • o « -

A B C  SPORTOWE
MECZ PIŁKARSKI Z RUMUNIA
PZPN otrzyma! list od Rumunów, 

w którym' wyjaśniają oni sprawy fi­
nansowe w związku z meczem Pol­
sku - Rumunja A zatem 3 Ust»pada 
dojdzie do skutku mecz Polska - Ru­
munia w Bukareszcie.

PUBUCZNOsĆ 44 LODZI NIE 
INTERESU|E SIĘ PIŁKA NOŻNA

Zarząd 'Łódzkiego Okręg. Zw. Pił­
ki Nożnej polecił przerwać mistrzo­
stwa piłkarskie okręgu wszystkich 
klas ze względu na zle warunki aimo 
sferyczne oraz znikome zainteresowa­
nie publiczności zawodami.

O WEIsCIE DO LIGI PIŁKARSKIEJ

W  piłkarskich meczach finałowych 
walczą ze sobą trzy drużyny: Dab-
($!ąsk), Czarni (Lw ów ) i Podgórze 
(Kraków).

Na czele tabeli stoi Dąb, który ro­
zegra! jeden mecz, nrzyczem ma sto­
sunek punktów 2:0. Drugie 1 trzece 
miejsce zajmują. Czarni, Podgórze. 
Oba te kluby rozegrały po dwa me­
cze. przyczem n.aią identyczny sto­
sunek punktów 2:2, oraz bramek 3:1

W  najoliższą niedzielę odbędzie się 
w Katowicach mecz Dąb - Czarni. 
Mecz ten może mieć decydujące zna­
czenie dla stanu rozgrywek.

Z OFICERSKIEGO Y a CHT KLUBU

Oficerski Yacht - Klub, dążąc do

WIADOMOŚCI Z TORU

rozwoje morsmego i śródlądowej/ 
żeglarstwa regatowego zakupi w  na 
bliższych miesiącach kilka toli t. zw. 
okmi jjek. o powierzchni 10 m. kw. 
Jagła, jole te będą zbudowane w  spe 
cjalr.ie wybrane, stoczni krajowej pod 
r adzorem mierniczych Pol- -Zw Żeg­
larskiego. Żagle będ:., uszyte również 
w kraju, ściśle według najlepszych i 
wzorów' zagranicznych. ,

O STATNI MECZ i ECJI '
V  W A R S Z A W IE  i i

W  niedzielę na stadjonh Wojska 
Polskiego w Warstawia odbędzie si» 
o g. 12 ligowy mecz piłkarski Legjii 
—  Warszawianka. Mecz ten wyjdzie 
nieco poza zwykle ramy spotkań pil 
Karskich, a składa się na to kilka 
przyczyn.

Mecz Legja —  Warszawianka bę­
dzie nosi! charakter rywalizacji lo­
kalnej o hegerr.onję w  pilkarstwie 
warszawskiem.

W meczu niedzielnym zobaczymy 
do rnz ostatni -w tym sezonie drużynę 
Lęgli w Warszawie, gdy* poeostałe 
mecze rozegra ona na prowincji. Dla 
miłośników pilkl nożnej mecz ten bę 
dzie miał jeszcze jeden moment, a- 
trakcvjnośei. Chodzi, mianowicie, o 
rywalizację pomiędzy Nawrotom i 
Smaczkiem. Obaj grają nr środku a 
taku i obaj mają pretensje, aby u- 
względniono Ich w składzie reprezen­
tacyjnym przeciwko Rumunji,

iki g o n itw  z  dnia 2 4  p a ź d z ie r n ik a
Gon 1. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.600 

zl. 1) Lodf. roi. Pasiernak, 2) Fluk­
sja (7 ), 3j Roain (27j, 4) Gerwazy 
(61.50) 5) Nerw (óT.óO, Wycof. Fu­
gas. Tor ,— , fr 9 —  i 5.50.

Gon. 2“. Dyst. 2.400 m. Nagr. SOO 
zł Płoty. 1) Nałęcz jezdz. Ramewicc. 
2) Kronos (25), 3) D as ę )7 ,, h) Fi- 
des t39), fo Golden Boy (2R.50;, 6) 
ArcłUtmn (20> W ycof llonka i Effcn 
di. Wygr- v  2 m, 56 sek (atwo o 
dv.ie dług. Tot. 42,50, tr. 23,— i 13.—  

Gon. ,. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.800 
zl 1) Wizzard żok.'Gulyas, 2) Opti­
ma (54), 3) Dccohra (16) 4) Gbi- 
sza (2U), 5) San (230), 6) Wyga 
(52). 7 ' Harcerz (24.50), i’ ) li™ -.- 
mera (246.50), tł) r Rumak ( 13>. 
Wygr. w 1 m. 12,5 sek. łatwo -o trzy 
i pSt dług. 3 ot. 121.50, fr. 16.50, 1 2 -
* y  ^

Gon. 4. Dyst. UQu m. Nagr 1.230 
zt. 1) Idleazar, żok. Nowak, i Humor 
zok. Lioowicz, 3) Homer (-2 ), 4) 
Maczuga (43)-, 5) Lutecja tato' '->) 
Hardy' (61.30), 7) Muezzm (120), -S) 
Pepina ,278) Wycot. Anielka. W ygr, 
w 1 m. 13 sek. w walce łeb w łeb. 
i ot 8.50 i 21.— . fr. 6.50, 14.—  i 8.50. 

vj„n. 5. Dyst 2 100 m. Nagr. 5.000 
i )  kazbetc, żo!:. lednturewski 2) 

Ark (34), 3) Łokietek (17). 4) Inka 
'a j ) ,  5 ) Wicher id (4 ł j  Wycot. Al- 
raune, Dniepr i Tamka. W ygr w 2 m. 
21 sek.. wysyłane o półtorej dług.

Gon. 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 7.00*- 
zł 1) Margas, żok. Kusznieruk, 2> 
Dingo (15), 3) Komis (39). 4 ) Oran- 

| ja (13 50;, 5) KmioUk (42.50), (i) 
Oktawa (50.50). Wycof. Ottawa. 
Wygr. w<U m. II sek. w walce o ” -zj 
czwarte olug. Tot. 48— , fr. 18.50 i 
9.50,

Gon. 7. Dyst. 1.10L m. Nagr, 2.100 
I zt. 1) Kares, żok. Michartzyk, 2) Ta~
I ida (35), 3) Le Palatin (46), A  Hotr 

,ved (29.50), 5) HaDDy (78 ), 6)
i Dapifer (67), 7) Husarz 34.50), ,8 )  
Olimn ( 7) Wycof. Jasiek, Harpn, 

' Markietanka i Odwaga, Wygr. W 1 m. 
10 sek. w waica o trzv czw_rte dług. 
Tot. 14 50, tr. 7— , 8,50 i —

Gon. a. Dyst I.GOu m. Nagr.-l.S0u 
zl. l ) N«rrnamia. jeżdz. JMeąiadsiń- 
sky 2 ) kcer ( I 8.0U). 3) Alaste (4/i. 
4) Tajada (61), 5) Nu’a 164.50;, 6) 

• Laszk*d ii (52), 7) Isola Bella
(122.50). 8) Nagroda II (22), '.) NL 
Cuea ( 76), 10) -ore v:ę, (1)2,50), 11) 
Limonit (40.50) W ygr w 1 n.. 42 
sek. w walce o nóhorei dług, ,Tot 
84.50 fr '5.— , b , -  i 16,30.

1 Gon. 9. Dyst 2.2oO m. Nagr. 2.0C0 
zt. 1) Lirnik Tl, żok GuUns, 2) Nigra
(18.50), 3 ) Nev (44.50). 4 )  Harry 
(23), 5) Alraune (66). 6) Prus
(38.50) U\tOf. Melg-hjor. Hateto:, 
Dam Wygr. w 2 m. 35 sek. łatwo o 
trzy dług Tot. 14.— , fr. 7.—, 5.— i
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Płacz niedźwiedzicy wśrrJ -odów
I n s t y n k t  m a c ^ e ^ y ń s t w a  «a z w i e r z ą t

W ydać aię może paradoksal- 
nem pow iedzen ie, że drapieżne 
zw ierzę ta  im  są n iebezpiecz­
n ie jsze i groźn ie jsze  dla ludzi, 
tem s iln ie jsze uczucie m acierzyń­
skie m a ją  dla sw o jego  potom­
stwa. O p in ję  tę  potw ierdza ją  
w szyscy Mynni badacze i m yśliw i, 
k tórzy  p rzeb iega jąc dziew icze 
dżungle, m ieli możność zetknięcia 
się z  drapieżcam i.

U  n iektórych zw ierzą t opieka 
rodzic ie lska  rozłożona ,’ est na o- 
bydw oje rodziców , tak, jak np. u 
ptaków, gdzie samiec ma określo 
ną funkcję  dostarczania małym 
pożyw ien ia, lecz u zw ierzą t w ięk­
szych przew ażn ie opieka nad po­
tom stwem  spoczywa całkow icie 
na m atce i n iejednokrotn ie, a jak  
stw ierdzono, miłość ta je s t o l­
brzym ia i  pełna pośw iecenia, zr.S 
rozpacz po utracie małych nic zna 
poprostu gran ic.

R O Z P A C Z  N IE D Ź W IE D Z IC Y .

K ap itan  małego statku „C ar- 
casse" opow iadał, ze podczas swo 
je j  w ypraw y na m orza północne 
m iał n iezw yk ły  wypadek. Oto zda 
rzy ło  się tak, że statek ugrzązł 
mu w  lodach, a z braku zapas*ów 
żyw ności, za łoga  poprostu umie­
ra ła  z  głodu. I  oto któregoś ranka 
na jednym  z lodowców kapitan 
zobaczył dwa m ałe n iedźw iedź.ąt 
ka, które w  zabawny sposóh gon i­
ły  się, jak  dzieci. N ie  nam yślając 
eię on i chw ili, zm ierzył i w ystrze 
lił, k ładąc je  trupem  na m iejscu. 
Członkowie za łogi statku n r5 zdą 
ży li jeszcze zejść, aby zabrać tę 
n iespodziewaną a tak pożądaną 
aprow izację, k iedy zza skał lodo­
wych w ynurzyła  się olbrzym ia 
n iedźw iedzica i zaczęła biec w  
stronę małych. Rzuciła się na nie 
zdziw iona i zagniewana tem, że 
się nie ruszają, n ie słuchają je j  
pomruków. Poruszała je  łapą i 
pyskiem, z lizyw a ła  krew, następ­
n ie  zaczynała odchodzić od nich 
parę kroków, w yraźn ie w zyw ając 
je  w  ten sposób, aby szły za mą, 
W reszcie na jw idoczn ie j uświado­
m iła sobie śm ierć małych i w tedy 
pod niebem  północy roz leg ło  się 
najokropniejsze, najsm utniejsze 
wycie, jak ie  k iedykolw iek czło­
w iek  m ógł usłyszeć. N iedźw ie­
dzica przysiadała na tylnych ła­
pach, a  w  przednich ściskała 
m artw e niedźw iedzitko. Podnio­
sła łeb do gó ry  i wyraźnie płaka­
ła tak, jak  w sz js tk ie  macki po 
stracie  dziecka. Scena była tak o- 
kropna —  opowiada dalej kapi­
tan, że jedynym  ludzkim postęp­
kiem w  tym wypadku w vdało się

położenie kresu te j dzik iej rozpa­
czy i zastrze liliśm y ja

Jeśli chodzi o n iedźw iedzie sza 
re, k tó ie  ży ją  w  ciep lejszym  k li­
macie w  górach, to tam m !łość 
macierzyńska, je s t n iem niejsza i 
rów n ież pełna czułości. Ci, któ­
rym  udało sie zaobserwować sa­
micę z małem i, opow iadają  w  
jak n iezw ykle delikatny sposób 
matka uczy małe chodzenia po 
drzewach, jak  strzeże każdego 
kroku n iedżw iedziątka, aby broń 
Hoże nie spadło i nie zrobiło so­
bie krzywdy.

W ŚRÓD K A N G U R Ó W .

W ielką  m :łością  macierzyńską 
odznaczają się także kangury. Pe  
w ien podróżnik, k tóry dłuższy 
czas p rzeb yw a ł.w  A u stra lji, opo­
w iada o n iezwykłym  wzruszają­
cym fa k c :e, jak iego świadkiem  
był podczas polowania na te dzi­
wne zw ierzęta . Na ro z leg le j łące 
samica kangura zabawiała się 
w łaśn ie tro jg iem  sw oich 'm ałych ,

k ieay jecien z m yśliw ych  n ieludz­
ko i okrutnie zranił ją . Zraniona 
kangurzyca mimo w idocznego 
cierpienia, przedewszystkiem  po­
m yślała o bezpieczeństw ie ma­
łych i, w łożyw szy je  szybko do 
swego worka na brzuchu, poczęia 
uciekać. Udano się wooec tego 
je j śladem i znaleziono ją dopie­
ro po przebyciu kilkudziesięciu 
kilom etrów  konającą ju ż z upły­
wu krw i. Jej wzrok, k iedy pa­
trzała na ludzi, zb liża jących  się 
do n iej i do je j  małych, był pełen 
lęku i n iew ypow iedzianego smut­
ku.

YU LC ZYC E  I LW IC E .

Czutość w ilczyc dla swoich ma 
łych je s t przysłow iową. Matka 
nie opuszcza małych ani na chw i­
lę, chyba tylko wtedy, kiedy mu­
si zdobyć jakieś pożyw ienie. M a­
łe ssą ją  do pięciu m iesięcy i 
przez ten czas w ilczyca  wyrusza 
na łup i powraca do małych, p il­
nując ich na każdym kroku. Je-

p ,  D e c k e r
N a j s z y b s z a  k o d i e t a  ś w i a t a

Francuzi tw ierdzą, że tytu ł naj 
szybszej kobiety św iata należy 
się stanowcza Francuzce p. Bec­
ker, która osiągnęła rekord szyb­
kości, p rzebyw ając w aw jonetce 
przestrzeń 453 km. w  ciągu go ­
dziny. Trzeba  przytem  dodać, że 
awjonetka, w  której odbywa lo­

ty, jes t bardzo maleńka, a p. Bec­
ker w aży 50 kg.

W  lotach tych jednak k ry je  się 
poważne niebezpieczeństwo, gdyż 
7. ra c ji ciasnoty w  aw jonetce, lot- 
niczka nie zabiera ze sobą spado­
chronu. W obec tego można powie 
dzieć, że jes t rów nież i naiodważ 
n iejszą letn iczką św iata.

W  D ż i b u t i
Brak w/jdk

W  nbrmalnym czasie w Dżibuti jbuti wódki, a w la ś cw ie  angiel-
(p o rt  we francuskiej S om a lji), 

zam :eszkiwalo zaledw ie OuO cu­
dzoziemców. Obecnie z ra c ji dzia 
łan wojennych, liczba przybyszów 
przekroczyła 4.000. W obec tego 
hotele, których w  m ieście jes t za­
ledw ie trzy’ , są przepełnione, a 
w iększość lokatorów  stanow ią o- 
ficerow ie  francuscy, hczn i kore­
spondenci zagraniczn i, Oraz prze­
m ysłowcy i kupcy. Ponieważ 
wszystkie pokoje są zajęte, gościć 
sypiają na balkonach i w  hallach 
hotelowych

Oczywiście, że v ’obec takiego 
ruchu kaw iarn ie  i restauracje ro­
bią niesłychane interesy. Jakkol­
w iek posiłki podawane w nich są 
zupełnie nieszczególne, jednakże 
konsumenci czekają na nie cierp­
liw ie  godzinam i, a w  dodatku po­
nieważ obecnie brak jest w D ii-

skiej whisky, wszyscy cudzoziem­
cy sp ija ją  alkohol m iejscowego 
wyrobu, który by najm niej nie na­
leży clo najśw ietn iejszych .

Samolot
Sterowany z ziemi

W Am eryce na trasie pow ietrz­
nej m iędzy miastem Danton a 
C incinnati, został wypróbowany w 
tych dniach samolot kierowany 
mechanicznie. W  kabinie pilota 
wbudowany został radjokompas, 
połączony ze sterami, a stacja* ra- 
djoiskrowa w C incinatti nadawa­
ła fa le  kieru jące samolotem za 
pośrednictwem  kompasu. Samolot 
w ystartow ał w . C incinnati i bez 
pomocy p ilota  doleciał do Danton 
gdzie opuścił się na lotnisko

śli zoarzy się tak, ż t  małe zosta­
nie zabrane matce, wówczas b ieg­
nie po śladach i, odkrywszy m ie j­
sce pobytu wilczKa, krąży naoko­
ło przez czas dłuższy, w y jąc  z tę­
sknoty.

Jeszcze sdniejszą m iłość ma­
cierzyńską okazują lw ice, które 
w obawie, aby im nie zabrano ma 
łych, nie śpią przez całą noc. Do­
zorca w- londyńskiem Zoo zaobser­
wował, że lw ica  po urodzeniu 
swoich małych me zasnęła ani na 
sekundę przez p rzec iąg  sześciu dni 
i nocy. N ie  opuszcza ona swoich 
małych rów n ież do tego stopnia, 
że nie wyrusza nawTet po żer, któ­
ry dostarcza je j samiec. K iedy 
małe podrosną, wówczas lw ica 
przystępu je do w ie lk ie j lekcji i 
uczy je, jak  odżyw iać się samo­
dzieln ie. L ew  przynosi zazwyczaj 
łup, k tóry następnie matka szar­
pie na kawałki, pokazując .ma­
łym, jak  trzeba zabierać się do 
spożycia.

N iem niejszą czułość m acierzyń 
ską zdradzają pantery i tygrys i­
ce. Tygrys ica , która normalnie 
ucieka raczej przed niebezpie­
czeństwem, wtedy, k iedy jest m at­
ką, m e pozostaw i n igdy swoich 
małych i gotowa jes t walczyć aż 
do utraty życia Przytem  czułość 
ich jest tak wielka, że pozbawione 
dz'Yci giną często z tęsknoty za 
niemi.

P Ł A C Z  M A Ł P Y .

O lbrzym i słoń otacza także swo 
je  potomstwo przedziwną, pełną 
delikatności, m iłością. Mama-sło- 
nica wyszukuje dla małego najde- 
likatn łejsze kąski spośród roślin, 
a przez niebezpieczna puszczę sło- 
m ia  b iegn ie naprzód, a za nią, 
trzj m ając sie trąbą ogoua, posłu­
sznie biega małe trwożliwre sło- 
niątko.

N a jw iększa  chyba czułość ma 
eierzyńska prze jaw ia  się u małp. 
Małpa nie rozsta je się ze swojem 
małem, nosi je na ręku, cału je i 
pieści zupełnie, jak  matka ludzka. 
Jeśli małe zostanie zabite lub 
zdechnie, wówczas rozpacz je j  nie 
ma granic. Podczas polowań, kie­
dy giną małe małpiątka, samice 
rzucają się na zwłoki z cichym 
szlochem, potrząsają  małemi trup 
kami, głaszczą je  po czołach, a 
nierzadko, kiedy podniosą do gó­
ry  pyszczek, sp ływ ają  po mm 
w ielki ełzy. Jest to widok tak tra ­
giczny, jak tw ierdzą naoczni świaó 
kowie, że człowiek, który zobaczy 
coś podobnego, w yrzekn ie się na- 
nazawsze rozkoszy polowania.

Zgóry i zdołu
Jeżeli szklarz w praw i szybę, 

ch irurg w ytn ie  komuś robaczko­
wy wyrostek, zdun w ylep i piec 
gliną, albo dentysta w praw i zło­
tą koronę —  wszyscy ci panowie 
otrzym ują honorarja płatne zdo- 
łu ,po wykonaniu pracy. Tak  się 
ułożyły dziwnie stosunki, że lu­
dzie wolnych zawodów m ają do 
swoich pracodawców  (czy li klien 
tów ) zaufanie.

GdyDy, dajm y na to, lekarze 
albo* powiedzm y, restauratorzy 
zaczęli żądać zap łaty zgóry, spot­
kaliby się z ostrym sprzeciwem  ze 
strony swej k lienteli.

—  Jak to ! —  wrzasnąłby jeden 
z drugim  —  Cóż to za podła k ii3j’ 
pa, za oszusta m ię tu, w idzę, bio­
rą, jak  zjem , to zapłacę.

—  Cóż to za lekarz, który wo­
bec obowiązku ratowania b liźn ie­
go, każe sobie zgóry  wypłacać 
p ien iądze!

Tak ie byłyby głosy klientów , o- 
burzonych na brak zaufania. Tym  
czasem c, sami pacjenci, odbior­
cy i konsumenci godzą się bez 
szemrania na „votum  n ieu fności" 
ze strony innych ludzi.

K toś w ynajm uje, powiedzmy, 
m ieszkanie od gospodarza ’

—  P ien iążk i na stół, za trzy  
m iesiące zgó ry ! (W  hotelach nie­
ma tego zw ycza ju ).

K toś źinstalu je u siebie te le­
fon

—  Gotówka zg ó ry ! W  razie .nie 
uiszczenia kwoty w term in ie", a- 
parąeik m ilknie i gluchnie.

Przedstaw ien ie teatralne czv 
kinowe trzeba opłacić, zgóry’ (O  
lakże często żałuje się t e g o  kro­
ku).

Tak, proszę państwa —  ani dy­
rektor teatru, am panów ie z P A  
ST-y, ani kainienicznicy nie mają 
do swoich k lientów  ani krzty za­
ufania, choc:aż w yłączn ie ży­
ją  z k lienteli.

t f K S Y
K lien te la  natom iast przyzw y­

czaiła  się do tego systemu i nie 
wyobraża sobie, że m ogłoby być 
inaczej.

A  powinno być tak:
Do lekarza z jaw ia  się pacjent.
—  Pański zaw ód ’  —  zapytuje 

lekarz, zbadawszy pacjenta.
—  D yrektor teatru.
—  W obec tego za operację dwu 

nastnicy zapłaci pan zgóry.
—  D laczego? —  pyta zdumio­

ny pacjent.— Czyż nie ma pan ao
i mnie zau fan ia?

—  A n i odrobiny, zresztą jak i 
pan do mnie.

—  N ie  rozumiem.
— To bardzo proste, gdy byłem 

ostatnio w  pańskim teatrze, mu­
siałem zapłacić pieniądze zgóry, 
b ile ter ani rusz nie chciał mię 
Wpuścić bez biletu, choć p rzy­
znam się panu że n ie m iałem  do 
tego waszego Szekspira zau fan ia 
i chciałem obejrzeć go przedtem 
zanim zapłacę. O czyw iście wynu­
dziłem  się śm ierteln ie i w ysze­
dłem w  połow ie sztuki, a le  pie­
niądze przepadły —  pan był na 
tyle sprytny i pobrał je  zgóry.

—  No, tak, ale m nie chodzi o 
życie —  w trąca zaperzony dyrek­
tor.

—  A  mnie chodziło o coś w ię ­
cej —  odpowiada lekarz —  o du­
szę, albowiem  tea tr kształtu je du­
szę, urabia ją, uszlachetnia i 
wznosi do wyżyn czystego ideału. 
Tak, kochany dyrektorze, zau fa ­
nie obow iązuje nas jednakowo,—  
a zatem pieniążki zgó ry !

To  samo z gospodarzam i do-1 
mów’ i panami z P A S T -y

Ludzie wolnych zawodów, jak  
adwokaci, dentyści, zdunowie, 
monterzy, restauratorzy, a nawet 
kelnerzy pow inni od mch za wszy 
stko żądać p ien iędzy zgóry.

W y lubicie brać zgó ry  za ko­
morne i telefon , to płaćcie zgóry 
za w yryw an ie zeba, za porcję ka­
la fiora , za o tw arcie  bramy, za 
dorożkę, za zrobienie ubrania, za 
wszystko.

N iech  w iedzą, jak  przykrą rze­
czą jest brak zaufania.

Jur.

F i l m y  m e k s y k a ń s k i e
w  E ir ro p ie

Ze statystyki film ow ej, ogloszo 
nej przez rząd hiszpański, w yn i­
ka, że przem ysł film ow y w  Meksy
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DAMA z MALARKI
P O  V/ I E S C

AUTORYZOW ANY PRZEKŁAD M. WAŃKOWICZOWFJ

—  Jestem szalenie szczęśliwa —  ośw iadczała chęt­
nie. —  Jeśli się ma zapewnione m iesięcznie cztery tygo­
dnie szczęścia, można się śmiało obyć bez week-eud‘ów.

—  Co za poczciwa kobieta —  mówiono o niej —  a 
sprytna ! W łaściw ie najlepszą cząstkę wybrała.

N ie  m iała w  sobie cienia poczciwości. T a  młoda, ład­
na kobietka, b\ła w  gruncie rzeczy istota wyrachowaną, 
mściwą, zarozum iałą i pełną egoizmu. W ładało nią jed ­
no, jedyne ludzkie uczucie: namiętna m iłość do Geralda.

—  N iech sobie śpi z kim chce, byleby kochał tylko 
mnie.

M ógł pokochać Audrey. F lorence m iała do n ie j żal 
za to, że rozbudziwszy namiętność Geralda, m e uległa 
mu. Bała się te j kob ietyM,ktora swoją pięknością i rozu­
mem zaćm iewała ja. Gerald bladł na w idok Audrey. K ie ­
dy mąż postanuwił pojechać do Udaigoru, F lorence za­
drżała. Audrey za długo sprzeciw iała się jego  nam ięt­
ności.

—  Jeśli odda mu się teraz, p rzyw iąże się do niej i 
,vtedy ja  zginę.

M iała  pretensję do Audrey, że przybiera względem  
Geralda pogardliwą postawę. ,

—  Robi to naumyślnie, żeby go rozpa lić : Mądra je s t !
K iedy m ą ż  opow iedział je j  o tem. co nazywał „fu gą

A u drey ". k iedy w ytłum aczył’ je j,  że spędziła noc z „tu 
bylcrm ", ucieszyła się bezgranicznie.

—  Nareszcie. N ie  potrzebuję, się je j ju ż obawiać, 
utopiła się sama.

Pchnięcia na dno tonącej pod jęła  się Florence.
Gerald nie potrzebował wykonywać aktów zemsty, 

nim zdołał się dc tego v ’mieszać, fak t ju ż był doko­
nany.

Zaraz nazajutrz, w iedzia ły  ju ż o tem wszystkie przy­
jac ió łk i Florence. P lotka obleciała salony, wcisnęła się 
wszędzie, jak  mikrob. W ieść o skandalu doszła do uszu 
Geralda nim zdołał o tem pow iedzieć słówko; zresztą w 
ostatn iej chw ili wahał się, czy w ogóle coś powie. Ludy 
Lyndstone. lady Brandmore, gubernator, wszyscy zosta­
li poinform owani, ale nie natychmiast. F lorence chcia­
ła, żeby w ieść przyszła  do nich okólnem: drogami i w y­
olbrzym iona w ie lokrotn ie ; nienaw iść je j  działała spraw­
nie i ostrożnie W iedziała, iż lady Brandmore w ezw ie ją  
w  spraw ie Audrey i była przekonana, że oskarżona zo­
stanie bezapelacyjn ie skazana, wobec czego, postanow i­
ła p rzy jąć  na siebie rolę obrońcy.

Robert protestował, ile  m iał sił, ale nikt mu nie 
w ierzył.

—  Dobrze robisz —  pow iedziała mu matka —  bo ko­
niec końców była twoim  gościem ,ale bronisz straconej 
sprawy.

P rzerażen i W ilfo rd ow ie  pod jęli słuszną w alkę; było 
już jednak za późno. Zaczęły krążyć nowe p lo tk i: spot­
kano Selima i Audrey w  Rahajangu. Istn iała też w er­
sja, która m iała do pewnego stopnia praw dziw e podsta­
wy, że w idziano w  dzielnicy m alajsk iej panią Carterową 
wsiadającą, czy wysiadającą z Forda. Szeptano też po 
cichu, że H erbert w iedział o wszystkiem , ale zamykał 
oczy. M ałe prow incjonalne miasteczko, surowe, okrutne, 
znudzone, m iało w reszcie żer.

Co do gubernatora, to starannie umkał wszelkich 
wzmianek o tom zdarzeniu.

—  Im  mniej się będzie o tem gadało, tem lepiej. 
Koniec końców nie w iem y nic określonego.

—  Czegóż ty jeszcze chcesz? —  wykrzyknęła lady 
Brandmore.

Gerald w  tej całej zaw ierusze tracił głowę. N ie  my­
ślał ju ż w cale o ro li oskarżyciela lub nawet świadka, 
m iał swole wady, ale był w  gruncie rzeczy porządnym 
człowiekiem .

—  To  rzecz zanadto ważna, żeby mi pan me pow ie­
dział całej prawdy —  tłum aczyła mu tego dnia po śnia­
dań.u lady Brandmore. —  Proszę pana o to w imieniu 
tej nieszczęsnej kobiety i je j męża.

—  N ie  wiem nic pewnego —  odpow iedział je j.

—  Chodzi tu przecież, mój drogi, o udzielenie im po­
mocy, w ięc dlaczego się krępu jesz? —  nalegała F lo ren ­
ce —  pow tórz przynajm niej to, coś mnie opow iedział 
w ów czas: są to zarzuty m niej poważne, niż te, o których 
wszyscy mówią.

Gerald m ilczał uporczyw ie, w ięc F lorence pow tórzy­
ło wszystko t,o, co w p ierwszym  odruchu gniewu nagadał 
je j maż.

IV  te j samej chw ili służący przyszedł oznajm ić lady 
Brandmore, że doktór Carter je s t przy te le fon ie  i prosi 
o audjencję. Jej Ekscelencja nie m iała nic ciekawszego 
do roboty.

—  N iech zaraz przy jdzie  —  zawołała uradowana. —  
Niema mnie w  domu dla nikogo prócz doktora Cartera. 
Uważam  za ohydną plotkę to, ce mówią, że ten biedny 
chłopak zamyka świadom ie na wszystko oczy. Zawsze 
tw ierdziłam , że to niesłychanie porządny człow iek, a ona 
zachowywała sie n iem ożliw ie od samego początku.

Gerald był tego dnia na służbie, w ięc F lorence wy- 
szla sama z pałacu, bzaiała z radości. P lan  zem sty udał 
się w  zupełności. Lady Brandmore w ypow iedziała się 
przeciw  Audrey.

Zadecydowała, że złoży jeszcze dziś kilka w izy t; im 
intensywniej atm osfera przesiąKnie jaaem , tem będzie 
lep iej. N a  dziedzińcu czekał je j samochód. Chciała ju ż 
wsiąść, gdy zobaczyła Mabel W ilfordow ą.

(C . d. n j .

ku rozrósł się wbrew  wszelkim  o- 
czekiwaniom . Okazuje się bo­
wiem, że m iędzy obrazami kine­
m atogra f icznemi, sprowadzonerr.i 
na bieżący sezon ao H iszęan ji, 
znajdu je się aż 13 film ów  produlc 
c ji meksykańskich.

F ilm y innych narodowości, 
znajdujące się obecn ie-na rynku 
hiszpańskim, pochodzą z  następu 
jących państw : 275 amerykań­
skich, 77 niem ieckich, 54 francu ­
skie, 10 angielskich, 2 argen tyń­
skie, 5 rożnych. Produkcja rodzi­
ma wyraża się cy frą  39 film ów .

Historia pocałunku
wy czaj całowania się na przy 

w itan ie modny był szczególn ie w  
17-tym stuleciu. Ludzie, w ita jąc  
się, padali sobie w  ram iona i skła 
aali pocałunki na policzkach. N ie  
co późn iej zw ycza j ten zm ienił 
się i pocałunki zam ien iały tylko 
kob’’ ety  m iędzy sobą, m ężczyźni 
zaś czyn ili gest składania poca­
łunku na czole. iriipbh w i

Z biegiem czasu, oczyw iście, 
zwyczaj ten przem inął, a jako Je­
go pozostałość istn ie je  do dziś 
dnia składanie pocałunku na rę­
ce pań.

H U M O R
D Y P L O M A T A

—  Tatusiu, potra fiłb yś  podpi­
nać sic m ając oczy zam knięte?

—  A leż  tak, J ó z iu ’
—  N o to podpisz m oją cenzur­

kę !
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